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Kwartalnie 3 zł. 60 o. 
Półrocznie 7 ,  20 ,  
Miesięcznie 1 „ 20 „ 

&& nadsyłanie do 
atoiuu dopłaca się 20 et 
■fie*'ge-nie.

N a  p ro w in cji.
Kwartalnie 4 zł. 80 c. 
Półrocznie 9 „ 6u „ 
Miesięcznie 1 „ 60 ,  

Za granicą kwartał 
ii. 10 mar Ir 

Rainer pojedynczy 6 c.
Wychodzi codziennie oraz w Niedziele i Święta o godz. S rano

Ceny c i ł f i szeń
Od objętości wioraz* ‘ 

petitem za i . raz 6 ’0. 
za każdy następnv 5 „

Drobne ogłoszjn a 
od wyrazu . . 1'/, o. 
Następ, razy po 1—  a

nakrologja lub Ka- 
respondencje prywa­
tne —za każdy w* »oa 
12 et. Reklamy w tm- 
bryce „nadesłane8 Mt 
cażdj wiersz 20 ct 

' Bękopisma nie 
oaj) si<

Bzym sto katolick ie:

Dziś: Fryderyka.
•Jutro: Kolety.
Pojutrze: Tomasza z Akw.

Grecko katolick ie:
Tymoftyja.
ŚŚ. Muez. w E. 
Połykarpa.

BIURO RERJiKCJI ulica Kopernika I. 9.
ADMINISTRACJA i EKSPEDYI „A

przy ul i c y  Akademi cki e j  1. 3,

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, na ptactwo błotne 
i wodne.

Wschód słońca o 6 godz. 42 ro. 
Zachód „ o 5 „ 44 „.
Termometr + 3. Pogoda,

Trudność otrzymania dostaw
dla wojska.

Od jednego z tutejszych przemysłowców o- 
trzymujemy następujące pismo:

Wiele w ostatnich czasach piszecie o przy­
obiecanych robotach wojskowych, które w kraju 
mają być wykonywane dla garnizonów tu rozlo­
kowanych. Daj Boże, aby się te obiecanki ziściły 
i nie poszły drogą tylu a tylu obiecanek, jakie 
nam czynią od lat wielu, a zawsze bez skutku. 
Trzeba Wam bowiem wiedzieć, że nie zawsze a 
prawie nigdy, władze wojskowe nie przychylają 
się do ofert naszych rzemieślników i przemy­
słowców, chociaż corocznie takowe sobie przed­
kładać każą. Posłuchajcież teay, jaka to z na­
szymi przemysłowcami manipulacja się odbywa:

Jestem blacharzem z zawodu i mam takie 
siły robocze, i nie zawahałbym się przyjęcia 
aostawy nawet za kilkanaście tysięcy złr. a na 
wadjum żądane i kaucję stać mnie także. D o­
staję polecenie z komęnd.y wojskowej z arku­
szem, gdzie hą poszczególnioue przedmioty ma­
jące s j d o s t a wi a ć  dla e. k, -szpitalu garnizono- 
’ »egu we Lwowie. Na arkuszu tym mam powpi- 
sywać ceny hurtowne i detailiczne a zarazem 
zobowiązać się do warunków, które tam są po­
dane.

Siadam tedy, obliczam, porównuję1 z cenami 
zagranicy i podaję ceny najniższe, że nawet wie­
deńskie firmy taniej towaru nie dadzą. Praca ta 
zabiera mi czasu trzy do czterech dni. Podaję 
nareszcie ofertę i na tern koniec. O dalszych lo­
sach oferty podanej trudno się już dowiedzieć a 
® dostawie przyobiecanej ani mowy nie ma. Nikt 
mnie naturalnie nie honoruje za stratę mego 
czasu, jaki zmarnuję prsy układaniu cen.

Gdy przez lat kilka ta manipulacja się po­
wtarzała, a ja, ani żaden z moich kolegów lwow­
skich ani kawałka roboty od władzy wojskowej 
niedostał, zebrała mnie ciekawość, co się też 
dzieje z naszymi ofertami, na które nam nigdy 
odpowiedzi nie d»wano.

Badałem, wypytywałem i wojskowych i in­
nych przemysłowców, aź Jeden z zastępców wie­
deńskich firm wyrobów metalowych, objaśnił mnie 
poufnie, że oferty od nas po to tylko mają wła­
dzy wojskowej służyć, aby niemi regulować ceny 
tych wyrobów, jakie firmy wiedeńskie dostarcza­
ją  dla wojska. Jeśli bowiem firmy te podwyższą 
kiedy ceny artykułów dostawianych, natenczas 
przedkłada im się nasze niskie oferty i straszy 
się, że jeśli po cenie tej liwernnku nie wezmą, 
władze wojskowe dadzą dostawę rzemieślnikom 
naszym. W taki sposób służymy tylko za stra­
szydło Niemcom, nie mając żadnej z tego Korzy­
ści. Gdyż rozumie się samo przez się, że wie­
deńskie firmy dostawy z rąk nie wypuszczą.

Przedstawiłem , Wam pokrótce, jak to nasz 
przemysł i rękodzielnictwo jest wyzyskiwane; ba­
czność więc, aby w ten sam sposób nie postą­
piono teraz z tymi rzemieślnikami, którzy nie 
szczędząc kosztów i trudu, wierzą w prawdopo­
dobną skuteczność tych zabiegów.

Żanim tedy każdy z naszych przemysłow­
ców ściągnie się na zebranie sumy do udziału w 
"wielkiej spółce wyrobów dla wojska, niechaj 
"Wprzódy obiecanki rządu nie pozostaną tylko e- 
bieoankami, ale staną się więcej uehwytnemi i 
«partemi na podstawach więcej realnych.

Jeżeli zawód dotkai < tylko jedenostkę, prze- 
boli go ons i jest aa przyszłość ostrożną; cóż 
jednak, jeśli zawód taki dotknie kraj cały i jego 
przemysłowców? A myśmy już tyle zawodów do­
znali w każdej gałęzi prac naszych, żeśmy się 
już więcej optymizmem kierować me powinni. 
Baczność więc!

W  kwestji przemysłu nabiał jwego.
Galęź ta przemysłu rolnego wydać nam po­

winna, szczególniej przy dzisiejszem zachwiani1, 
stosunków agronomicznych, tak obfite owoce, że 
korzystać choemj z każdej okazji, Która pozwoli 
nam pobudzić współziemian do rozwinięcia u- 
miejętnie i korzystnie mleczarstwa krajowego.

W mi^rę obniżenia surowych produktów zie­
mi, winniśmy otwierać nowe źródła dochodów i 
z całą zabiegliwością je  wyzyskiwać. Dla tego 
każdy objaw działalność naszej lub zagranicznej 
na tem polu będzie na ierp miejscu skwapliwie 
podjęty i dla tego z radością powitaliśmy dziełko 
p. Trylskiego, które jako podręcznik do prowa­
dzeni i gospodarstwa- EMialowego polecaliśmy; 
dla tego i iziś pragniemy polecić czytelnikom, 
dziełko dra W. Fleischmana, który z iście nie­
miecką pedanterją opracował: wyczerpująco ten 
przedmiot, tak pod względem naukowym, jak i 
praktycznym.

Dzieło to złożone z 1100 stronic, opatrzone 
278 ma rycinami, może być uważane jako eney- 
klopedja umiejętności przemysłu mleczarskiego. 
Rozpowszechnione już w Niemczech, gdzie wy­
szło przed kilku laty, przetłumaczone na język 
francuski, u nas jednak jest jeszcze mało znane, 
a szkoda. W niem bowiem głęboki badacz, poszu­
kujący rozwiązania zawikłanyek spraw przyrody, 
równie jak rolnik żądny przystępnej wiedzy, znaj­
dzie korzyść.

Przyjrzyjmy się dziś z punktu ezysto-han- 
dlowej doniosłości podjętemu przedmiotowi.

Pod wpływem wyczytanych tam uwag i 
wniosków do tej pory nie zdawaliśmy sobie je- 
szeze dość sprawy, jak wielkie jest zapotrzebo­
wanie produktów mlecznych do zamorskich pro- 
wmcyj, choćby, tylko do samej Anglii. Statysty­
czne dane przekonywują aas, że na głowę lu­
dności tego kraju wychodzi 3 kilogramy masła a 
prawie 2 1/2 kilograma sera rocznie. Anglia po­
mimo znacznie, rozwiniętego przemysłu mleczne­
go sprowadza corocznie masła za 250 milionów 
franków a sera za 130 mil. fr. Francja w roku 
1882-im dostarczyła swei zamorskiej sąsiadce za 
80 mil. masła a tylko za 1 mil. sera.

Oprócz Holandji i Francji, żaden z krajów 
europejskich nie posiada równie dogodnych wa­
runków do produkcji mleczywa, jak kraj nasz i 
cesarstwo. Składają się na te warunki obfitość 
pastwisk i taniość produkcji. Konkurencja z kra­
jami, w których hodowla bydła bardziej już jest 
rozwinięta, nie byłaby zatem tak truana. Cze- 
mużbyśmy nie mieli, obok innych mniej szczęśli­
wie postawionych prowincyj, otworzyć sobie w 
Anglii miejsca zbytu dla naszych przetworów 
mlecznych; tu nas ciężar ceł nie dosięgnie; 
obniżka cen na zboże pozwoli choć w części zna- 
leść w tym docnodzie pokrjcie niedoborów.

Zresztą nie Anglia sama otwiera nam swoje 
rynki. Z wyjątkiem plemion romańskich, które, 
jak wiadomo przekładają tłuszcz zwierzęcy i o- 
liwę nad okrasę z masła, wszystkie inne narody

na dobrych wytworach mlecznych opierają wy 
kwintne kuchnie. Ludy rasy anglo-saskiej, skan­
dynawskiej, germańskiej lun słowiańskiej zawsze 
żądne będą nabiału, choćby naTOet z Europy 
przeniósł się na drugą półkulę. W Indjach, w 
Australii, przy zwiększającym się rozwoju kolo­
nialnym i w Afryce marny gotowych odbiorców, 
& liczba ich się zwiększy w miarę pomnażania 
się przybyszów europejskich, tych zaś pnyoytek 
jest nadzwyczaj szybki.

Naturalnie, że przy dzisiejszym ogólnie prak­
tykowanym systemie obchodzenia się w naszych 
gosnodarstwaen z nabiałem nie dojdziemy d'ó 
wytworzenia dobrych produktów i do wyrobienia 
sooie po za granicami kraju odpowiedniej klien­
teli; rzecz prosta, że w początkach my sam’ 
winniśmy postarać się o odbiorców i zalecić im 
nasz wyborowy towar. Gdyby odrazu nasze po­
łączenie się w zbiorowe siły nie ujawniało się 
na każdym kroku; gdyby pochop do krytyki do 
czczych dyskusyj nie był charakterystycznym 
objawem naszej zbyt krewkiej natury; gdybyśmy 
jedńem słowem między ziemianami mieli więcej 
ludzi czynu,, inicjatywy i wytrwałości, o ileż le ­
piej by nam się 'ziało. Ileż to zft granicą mo- 
żnab; naliczyć towarzystw, zakładów naukowo- 
przemysłcwo-handlowych, mających na celu trak­
towanie przedmiotu ze strony praktycznej, ku­
pieckiej.

W Rosji rozwój mleczarstwa od r, 1871. roz­
szerza się stopniowo. Istnieją tam już dwie 
szkoły mleczarskie: jedna w gubernji twerskiej, 
druga w jarosławskiej. Wpływ tych szkół i pod­
jęte starania około podniesienia tego przemysłu 
sprawiły, że z samych tych dwóch gubernii wy­
wozi się corocznie masła za 1,400,000 rs, A u 
nas ?

U nas przemysł mleczarski mimo bardzo 
racjonalnych wysiłków ki'ku obywateli jakoto: 
L a n g  i ego,  K o r w i n a  i właścicieli N o we g o -  
S i o ł a  w st~yjskiem, i mimo referatu o tem p. 
H e u z i  a V  komitecie centralnym gal. Tow. go- 
spodarskiego rozbieranego przed trzema laty we 
Lwowie, przemysł nabiałowy zn jdrje się ciągle 
w ręku „paeheiarzy“ , którzy towar dyskretują na 
rynkach obcych.

Nie przestraszajmy się zbytnio perspektywą 
pierwszych wydatków, a głównie przy lada pier , - 
szem niepowodzeniu nie opuszczajmy zaraz rąk. 
Czas nam już traktować nasz przemysł gospo­
darski, jako przemysł, po kupiecKU, w pełnem 
tego słowa znaczeniu. Niedość wyprodukować, 
trzeba umieć i sprzedać. W  widokach otworze­
nia naszemu przemysłowi mleczarskiemu szer­
szych widnokręgów należałoby nam zbadać do­
kładniej zagraniczne rynki, dotrzeć i do Anglji, 
zwiedzić po drodze rozmaite zakłady mleczarskie, 
przypatrzeć się całej manipulacji handlowej tym 
produktem. W tym celu wydelegowanie dwóch 
członków z grona zaufanych fachowych ludzi 
odpowiedziałoby zadaniu. Na koszta podróży 
fundusz znalazłby się przy dobrych chęeiaeh. 
Pożądanem byłoby, aby podróż taka odbytą zo­
stała nie w jednym tylko, ale np. w dwóch prze­
ciwnych kierunkach. Porównanie zebranych ma- 
terjałow byłoby bardzo pouczająeem.

Te są w grubszych rysach tylko podane 
myśli i uwagi, które mi podsunął pod pióro prze­
gląd dzieła dra Fleisehmana, do którego jesz­
cze powrócimy. Projekt prywatnych spółek mle­
czarskich, rzucony tutaj ogólnikowo, może pod­
jętym zostanie przez którego z naszych ziemian



.2 KTJR-JER LWOWSKI.

o szerszym społecznym poglądzie lub choćby 
przez Towarzystwo popierania przemysłu, a i 
zbliżająca się wystawa rolnicza da nam sposo­
bność do zamienienia niejednej myśli w tym 
względzie.

a

Z  p r o  w  i  f c  c  j  i .
'fy uświęoimie w tych dniach żegnano uro­

czyście p. Wilhelma Winklera, urzędnika kolei 
północnej, przenoszącego się ao kolei transwer­
salnej, który mimo żmudnego zawodowego zaję­
cia swego, wolne chwile poświęcał pracy okoco 
dobra puolicŁinego. Jako sekretarz Towarzystwa 
kasynowego w Oświęcimie, nietylko, źe przyczy­
niał się całą duszą czynnifa do urządzania teatru 
amatorskiego polskiego, ale gorliwie w tym kie­
runku od pięciu lat pracował, urządzając corocz­
nie wieczory ku czci i pamięci A. Mickiewicza, 
bale na korzyść weteranów i częste przedstawie­
nia teatralne am aorsk '1.

Pełen zawsze inicjatywy, niezmordowany i 
niczem nie dający się odstraszyć, jako prze­
wodniczący straży ogniowej ochotniczej w Oświę­
cimia niemało dla miasta położył zasługi.

Przed opuszczeniem Oswięeima, jak donoszą 
'N. Reformie, za jego staraniem odegrano w dniu 
25. lutego „Zemstę* Fredry, w której przyjął rolęCze- 
'śnika, a choć wicie trudności znaleźć musiał przy 
przedstewiemu tej nigdy nie starzejącej się ko- 
inedji na małej scenie, wobec wielu obcych ży­
wiołów, potrafił je  pokonać. Wystąpienie to było 
<£>statniem, a ja t  afisze głosiły pożegnalnem. Li­
cznie zebrana publiczność dała dowody uznania, 
'obrzucając go bukietami.

Po przedstawieniu całe towarzystwo kasynowe 
wraz z amatorami i amatorkami, mając na czaie 
dr. Nowaka, prezesa Towarzystwa kasynowego, 
po treśeiwem a pełnem uznania tegoż przemó­
wieniu, przy pożegnaniu na scenie wręczyło mu 
okolicznościowy, artystycznie wykonany dyplom 
ha członka honorowego i dwa upominki, jeden 
od członków kasynowyeh, drugi od amatorów 
cceny. W dniu 1. b. m. za staraniem kolegów, 
urzędników kolei północnej, urządzono pożegnal­
ną ucztę na dworcu kolejowym, do wspólnego 
stołu zasiadło przeszło sto osób; przełożeni ko­
ledzy, oraz naczelnik kolei pruskiej z Oświęeima 
serdecznemi słowy pożegnali pana Winklera, a 
straż ogniowa ochotnicza w komplecie urządziła 
na jego cześć korowód z pochodniami, żegna­
jąc swego przewodniczącego, wręczywszy mu dy­
plom na członka honorowego i pamiątkowy pier­
ścień.

Tak żegnano z rozczuleniem znanego w o- 
^olicy p. Winklera, który dla miasta Oświęeima 
nie małe położył zasługi.

I R L A N D C Z Y K .
Nowella polityczna z njrwegskiego Aleks. L. Kiella ada.

W jednem z eleganckich pomieszkać kawa­
lerskich na rue Castiglione siedziało wesołe to­
warzystwo przy deserze.

Sennor Jose Francisco de Silvis był to czar­
ny jak węgiel Portugalczyk o krótkich nóżkach 
-i należał do ludzi tego rodzaju, którzy przyby­
wają do nas z Brazylji z wielkiemi bogactwami, 
w Paryżu prowadzą życie hulaszcze, a przede- 
wszystkiem odznaczają się znajomościami niezro­
zumiałemu W saczUpłem tem towarzystwie nie 
było air jednego, k. ryby znał swego sąsiada, 
oprócz tych chyba, co przyszli parami, a gospo­
darza swego znali z balu, od tabldotu, a meże 
% ulicy.

Senuor de Silvis śmiał się i mówił bardzo 
głośno, gdzie tylko się'znalazł, jak to jest zwy­
czajem bogatych cudzoziemców, a ponieważ nie- 
mógł podnieść się aż do wyżyn Jockey klubu 
gromadził więc w okół sie bie wszystko co mu 

'w  sieć wpadło, pytał natychmiast o adres i posy­
łał na drugi dzień zaproszenie ua skromny o- 
foiadek.

Mówił wszystkimi językami, nawet po nie­
miecku, i można było poznać po nim, że był 
dumny na siebie, gdy krzyczał przez stół:

— Mein iieber Herr Doctor, wie geths 
jk.Ihnen?

W istocie był pomiędzy niemi prawdziwy

Podatek o<i kolei skarbowych.
Na jednem z niedawnycn posiedzeń Izby 

poselskiej, przedłożył p. Steudel z towarzyszami 
osobny wniosek, nakładający na skarbówe koleje 
żelazne obowiązek płacenia podatków aa rzecz 
kraju i gmiD. Wniosek ten składa się z pięciu 
paragrafów: § 1 : Aż do wydania ustawy o sta- 
nowcźem uregulowaniu podatków, które mają 
uiszczać koleje państwowe na rzecz krajów i 
gmin, mu tymczasowo administracja państwa płą- 
eie podatki krajowe i gminne od kolei, które są 
własnością skarbu alDO w administracji państwa, 
albo które w przyszłości przejdą na własność 
lub tylko pod zarząd państwa, bez różnicy, czy 
takie koleje w chwili ińkamerowaniz już byiy o- 
brwiązane do płacenia podatków, czy też oso- 
bnemi ustawami były uwolnione od płacenia po­
datków do skarbu państwa. Podatki te należy o- 
bliezać na podstawia przepisów, obowiązujących 
prywatne kolejowe przedsiębiorstwa, § 2. Roz­
dzielenie ty en podatków ua poszczególne kraje i 
gminy, o ile te podatki będą obliczone według 
normy zarobkowej i dochodowej, ma nastąpić na 
podstawie ustawy z 8 maja 1869 r. § 3. Obli­
czenie, nakazanie i ściągę nie podatków krajo­
wych i gminnych kategoryj, jak podatek grun­
towy. domowo-czynszowy, domowo-klasowy, ja- 
kot®ż innych podatków, ma się odbywać na pod- 
stewie ogólnych obowiązujących przepisów, wa­
żnych w tych krajach i gminach, w których 
znajduje się przedmiot podatkowy. § 4. Ustawa 
ta zaczyna obowiązywać od dnia ogłoszenia. Co 
do kolei państwowych lub będących pod zarzą­
dem państwa, od których pierwej płacono po­
datki, ustawa niniejsza obowiązuje wstecz, aż 
do chwili, w której administracja państwa za­
przestała płacić podatki. Ta ustawa oduosi się 
także do tych kolei, które dewniej specjalnemi 
ustawami były uwolnione od płacenia podatków 
państwowych. § 5. Minister handlu i skarbu ma­
ją polecenie wykonać tę ustawę.

( Irobowiec grzech Króli.“
Podróżnych, zwiedzających Kolonję, tak 

zwykła olśniewać i swym ogromem przygniatać 
wspaniała katedra, że me mają już oczu dla po 
maików starodawnych, gęsto rozsianych w tem 
mieście, pełnem pamiątek. W semejże ns wet 
świątyni, dokończonej przed kilkoma laty, mało 
kto dopytać się zdoła o oryginalny skarb, złożo- 
ny w jej łonie. Tym skarbem są kości Trzech 
Króli, złożone w relikwiarzu niezwykłej pię­
kności.

Jakim sposobem szczątki przybyłych ze

doktor niemiecki, obrośnięty z jam ą ryżą broda, z 
tym uśmiechem wzgardliwie tryumfującym z pod 
Sedanu, który charakteryzuje Niemców w Pa­
ryżu.

Rozmowa ożywiła się przy szampanie; płyn­
na i pokaleczona franeuzczyzna mięszała się z 
językiem hiszpańskim i portugalskim; damy le­
żały oparte o poręcz krzeseł i śmiały s ię ; zna 
no się dość, aby się nie żenować, żarty i dow- 
cipy sypały się przez stół z ust do ust, a tylko 
„kochany doktor* dysputował poważnie z owym 
sąsiadem, dziennikarzem francuskim z czerwoną 
wstążeczką w dziurce od surduta.

I był jeszcze jeden, którego wesołość nie 
porywała. Siedział on z prawej obok panny Adeli, 
z lewej miała nowego kocnanka, grubego Anatola, 
Hóry się ebjadł truflami.

Podczas obiadu starała się pauna Adela za 
pomocą rozmaitych nLwiunych sztuczek ożywić 
nieco swego sąsiada po prawej, ale on pozostał 
milczący i poważny i dawał grzeczne, ale krót­
kie półgłosem odpowiedzi.

Z początku myślała, że to Polak, jeden z 
tych nudnych, co ciągle udają niezadowolonych, 
lecz wkrótce spostrzegła, że się myli i to gnie­
wało pannę Adelę.

Bo było jej specjalnością sortowanie na*ych- 
miastewe wszystkich euozoziemców, w których 
kole się poruszała i lubiała zapewniać, że odga­
dnie narodowość każdego, z kim tylko dziesięć 
słów pomówi.

Ale ten lakoniczny cudzoziemiec dręczył jej 
mózg niesłychanie. Gdyby chuć był blondynem!

Wschodu do Betleemu mędrców aż tu nad Re­
nem spoczęły? Tradycja w niniejszy sposóc, w 
połączeniu z pobożna legendą, tłumaczy ową za­
gadkę. Po powrocie z Juaei trzej Kiolowie, czyli 
Magow>e, przyczynili się nie mało do rozkrzewie- 
nia wiary i prawdy, a gdy później św, Paweł 
przebiegał arabskie kraje, zastał tamże owych 
pierwszych czcicieli bożego Dzieciątka i pomazać 
ich miał na biskupów. Niebawem męczeńska 
śmieró uwieńczyła doczesną wędrówkę trzech 
mędrców i danem im było umrzeć za Tego, któ­
ry niegdyś inne z rąk eh przyjmował ofiary. W 
trzy wieki później cesarzowa Helena, matka Kon­
stantego Wielkiego, skwapliwie odszukując skar­
by chrześcjańskie, odnalazła i popioły Trzech 
Króli, aby je złożyć w Carogrudzie, skąd za 
pozwoleniem dworu cesarskiego, w 324 roku 
przeniesione zostały do kościoła św. Eustorga w 
Mediolanie. Gdy jednak Fryderyk Rudobrody w 
1162 r. zdobył Medjolau, wśród wielu łupów, u- 
niósł i relikwie mędrców ze Wschodu i udarzył 
niemi przyjaciela swego, Arcybiskupa kolońskie- 
go, Reiuoida von Dassel, znajdującego się w ce­
sarskim ooozie. W dniu 23 lipca 1164 r. na­
stąpiło uroczyste przeniesienie tych szczątków do 
katedry kolońskiej, wśród niezmiernej radośei lu­
du i wielkiego udziału pątników. Odtajd miasto 
i zewsząd spieszący pielgrzymi nie mieli innej 
myśli, jeno aby jak najspieszniej dla szacownych 
relikwji odpowiednie sporządzić schowanie. Roz­
poczęto tedy złotnicze, i jubilerska roboty około 
zachowanego po dziś dzień Scrinium trium ma- 
gorum. Nie przesadzimy, zaręczając, iż jest to 
jedno z najpiękniejszych dzieł czystego smaku 
XII wieku, robota bowiem stylem śeiśle romań­
skim nie przechodzi granic tego stulecia, wsła- j  

wionego tyiu arcydziełami. O bogactwie rzeczo­
nego relikwiarza najlepsze da wyobrażenie teu 
szczegół, iż mimo hojnych ofiar, wpływających 
przez lat trzydzieści, nie starczyły one na wy­
kończenie tak kosztownego przedsięwzięcia i na­
stępca arcybiskupa Reinolda, Filip yon Heins- | 
berg, w znacznej części wziąć musiał na siebie 
konieczne w tym celu wydatki. Ów wielki reli­
kwiarz, a raczej mausoleum Trzech Króli przed­
stawia kształt bazyliki romańskiej, o wyższej 
środkowej i awóeh bocznych nawach.

Nie wdając się w poszczególne opisy rzeźb, 
posążków, złoceń, klejnotów, zdobiących to ar­
cydzieło, wspomnimy najpiękniejszą onego część, 
fronton opatrzony' niżami, w których widnieją 
postacie Marji z Dzieciątkiem, oraz pierwszych 
z dalekiego wschodu pątników. Jeden z królów 
klęczy i składa ofiarę złota, dwaj drudzy za ni­
mi stoją, czekając, aż na nich kolej przyjdzie. 
Stosownie do legendy, wyobrażać oni nadto ma- j 
ją trzy znane wówczas" części świata, oraz trzy 
pory życia ludzkiego. Kasper ma postać starca,

Wtedy byłaby go ochrzciła natychmiast Angli­
kiem, bo tak się przedstawiał, ale ten miał włos 
czarny, gęsty, czarny wąs i małą, delikatnie 
zbudowaną figurę. Paice miał niesłychanie dłu- 1 
gie i lubiał bawić się skubiąc brodę, albo koły­
sząc niedbale.

—  On jest muzykiem —  szepuęła panna 
Adela swemu grubemu sąsiadowi.

—  Ahl —  odparł p. Auatol. —  D^ję się, źe 
zjadłem za wiele trufli.

Panna Adela szepnęła mu jakąś radę do 
ucha, na co on się rozśmiał i zrobił minę bar­
dzo kochliwą.

Mimo to nie chciała ona jeszcze dać za wy­
grane interesującemu cudzoziemcowi. Kiedy za 
jej namową wypił kilka szklanek szampana, stał 
się bardziej ożywionym i mówił trochę więuej.

—  Ah —  zawołała nagle —  poznaję pomó­
wię, pan jesteś Anglikieml

Cudzoziemiec spłonął cały i odparł szybko:
— Nie, pani 1
Panna Adela śmiała się.
— Przepraszam, wiem o tem, źe Amery­

kanie gniewają się, gdy się ich bierze za An­
glików.

—  Nie jestem. Amerykaninem —  odparł cu­
dzoziemiec.

Tego było pannie Adeli za wieie; pochylił® 
się nad talerzem i ściegala usteczka nadąsana, 
bo widziała, że panna Luiza nap-zeciw niej sie­
dząca cieszy się z jej klęski.

Obcy człowiek spostrzegł to i dodał.

i
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Melchior młodzieńca niedorosłego, Baltazar w 
sile wieitu, powal,ny i brodaty, Za nimi widnieje 
czwarty kroi, ten jednak bez korony i mniej­
szych rozmiarów Ma to oyć Otto IV ., gweif, 
którego hojności potomność zawdzięcza tę część 
•relikwiarza. Nie podobna wyszczególnić tu mnó­
stwa ozdób, napisów, dystychów łacińskich. Kto 
zna przedniejsze średnich wieków dzieła, domyśl 
się obfitości szczegółów, myśli i figur symboli­
cznych, nagromadzonych w szczupłym na pozór 
grobowcu. Nad gRwą n. p. uKrzyżowanego Zba­
wiciela znajduje się pięć razy powtórzona zgło­
ska : Mor. Mor. Mor. Mor. Mur. co niektórzy do­
pełniają w ten sposób. Mortem moriferam mori- 
turus more moratur.

Tumba trzech króli niegdyś schowaną była 
w sarkofagu kamiennym za wielkim ołtarzem. 
Od XVI. wieku obawa często powtarzających się 
w Katedrze pożarów, zniewoliła księcia elektora 
Maksymiliana Henryka do zbudowania osobnej, 
bezpiecznej kapliczki, gdzie ten cenny skarb 
chroni się pod osłoną kosztownych opon przed 
wszelkiemu uszkodzeniami lub napaściami, ale 
tem samem kiyje się i przed okiem ciekawych, 
nieświadomych arcydzieła tak starannie schowa­
nego w kaplicy zwanej Trzech Króli, po z» wiel­
kim ołtarzem wspaniałego Tumu.

Zgromadzenie gai>c. Towarzystwa gospodarczego,
Na wieczorntm posiedzeniu wtorkowem po 

dłuższej dyskusji przyjęto wnioski p. Krnkowieckie- 
go w sprawie przeciążenia podatkami p. Katowskie­
go w sprawie ulg taryfowych na korzyść młynów 
galicyjskich i p. Fedorowicza, żądających upaństwo­
wienia kolei północnej i nowej części kolei Karola 
Ludwika z Krakowa do Dębicy. Polecono komite­
towi, aby się odniósł do Koła polskiego z prośbą 
o przyspieszenie tej sprawy.

Nastąpił referat dyrektora szkoły dublańskiej 
w sprawie zmiany kierunku produkcji rolniczej. P. 
Lubomęski wniósł: Poleca się utworzenie komisji, 
która by zostając w kontakcie z reprezentantami 
rolnictwa we WEzystkich okolicach, o sposobach 
.zmiany kierunku produkcji rolnictwa w swoim cza­
sie przyszła ze sprawozdaniem przed walne zgro­
madzenie. Po dłuższej dyskusji, w której brali u- 
, ział pp. Strzelecki, Krukowierki i Au przyjęto 
ten wniosek, poczem ks. Sapieha zamknął posie­
dzenie o godz. wpół do l i  wieczorem.

Wczoraj o godzinie 10 przedpołudniem rozpo­
czął się delszy ciąg zgromadzenia w sali towarzy­
stwa „Frohsinn".

Urzędnik Wydziału krajowego p. Kędzior re­
ferował w, sprawie i egalacji wód i spółek wodnych

—  Ja jestem Irlandczykiem, do usług 
pan i!

—• Afi —  rzekła panna Adela z wdzięcznym 
uśmiechem, bo łatwo ją można było przeprosić. 
—  Anatolu... Irlandczyk, co to jest? —• sze­
pnęła.

— Tak się nazywają ubodzy w Anglji —  
odparł Anatol.

—  Ab, taki... hm!
Panna Adela podniosła brwi w górę i rzu­

ciła na swego sąsiada po p-awej stronie spojrze­
nie wystraszone; jej zajęcie się nim odraza mo­
cno osłabło.

Obiady u de Silvisa były wyborne. Siedziano 
długo przy stole, tak, że p. Anatolowi zdawały 
się ostrygi, od których zaczęto, pięknym snem 
tylko. Natomiast trufie ciągle ma się przypo- 

jńinały.
Obiad właściwy się skończył. Dłonie podno­

siły się już tylko szukając szklanek, owoców 
lub cukrów.

Uczuciowa blondynka, panna Luiza wpadła 
w  kontemplację winogiona, które upuściła w 
kielich szampana. Drobne, błyszczące bańki po­
wietrzne osiadły na niem i kiedy te 'śniące, bia­
łe perły pokryły całe grono, podniosły je  aż na 
powierzchnię płynu.

—  Widzisz pan , — rzekła panna Luiza 
awracając duże, pływające oczy na dziennika­
rza, —  widzisz pan jak białe anioły podnoszą 
grzesznika do nieba!

—  Ah, to przecudne. Jakaż myśl wznio­
s ła ! —  zawołał dziennikarz zachwycony.

(Ciąg dalszy nastąpi).

i wniósł: Zgromadzenie zechce uch w Jić : Rada o- 
góina poleca komitetowi, ażeby I) wniósł bezwło- 
cznie umotywowaną petycję do obu Izb Rady pań­
stwa o załatwienie jeszcze w bieżącej sesji wnie­
sionego przez rząd projektn do ustawy o reguiacjj 
rzek galicyjskich, JT) udał się do rządu i wydziału 
kraj. z prośbą o wprowadzenie w drodze admini­
stracyjnej, ewentualnie ustawodawcze instytucji 
specjalnych komist rzy politycznych przy namiestni ■ 
ctwie lwowskiem, którzyby interweniowali przy za­
wiązywania spółek wodnych i wydawali w zastęp­
stwie starostw orzeczenie w I. instancji. III) Za­
wezwał oddziały towarzystwa do iniejowania przed­
siębiorstw meljoracyjnych trzeciej kategorji i przed­
stawienia w porozumieniu z wydziałami powiato­
wymi i wydziałem krajowym wniosków w sprawie 
przeprowadzenia przedsiębiorstwa na zasadzie pań­
stwowej ustawy meljoracyjnej, IV) udał się z pro­
śbą do Wydziału kraj. o ułatwienie przy pomocy 
banku kiaj. kredytu dla spółek wodnyeh przez emi­
sję obiigacyj w myśl 15 do 18 , w związkn z §. 
11 ustawy meljoracyjnej.

Wywiązała się bardzo długa dysknsja, w któ­
rej brali udział pp. Gross, Henzel, ks. Sapieha, 
dr. Czajkowski, Osmókki, baron Brnnicki, Bryk- 
czyński, Stojowski, Puzyna, Krzyaztofuwicz, Were- 
szczyński i Karpuszko, poezem przyjęto wnioski 
referenta.

Uchwalono też wniosek p. Grossa : „Rada o- 
gólna poleca komitetowi, aby ustanowił w pojedyn­
czych oddziałach delegatów, którzyby się sprawą 
utworzenia spółek wodnych specjalnie zajęli i ko­
mitet towarzystwa o postępie tych czynności, o po­
trzebach interesowanych w ciągłej utrzymywali 
ewidencji:"

Na wniosek pp. Grossa i Henzla uchwalono, 
ażeby Rada bezzwłocznie wysłała petycję do Izb 
w sprawie regulacji rzek i o tym kroku zawiado­
miła Kolo polskie.

Przyjęto też wniosek p Krzysztofowieza: „Ra­
da raczy polecić komitetowi, aby w myśl momorja- 
łu delegacji i uchwały sejmowej z dnia 17. paźdz. 
1884 rozstrząsnął, czy nie należałoby wciągnąć w 
poczet rzek regulować się mających (przedłożenie 
rządowe), także rzeki Bug i Prut z dopływami i 
wschodnie dopływy Dniestru i odpowiednie w tej 
mierze kroki poczynił'*.

Nastąpił referat p. Rutowskiego o „obeenem 
położeniu gorzelnietwa".

Po dłngim wywodzie wnosi referent:
I. Rada ogólna galic. Towarzystwa gospodar­

czego uznając niezmierną potrzebę podniesienia 
wiedzy technicznej w krajowym przemyśle gorzel­
nianym, której brak jest jedną z przyczyn stagna­
cji lub nawet upadku, uważa za konieczne powsta­
nie krajowej szkoły gorzelnictwa, opartej o gorzel­
nię wzorową jako stację doświadczalną dla badań 
naukowych, oraz jako objekt demonstracyjny dla 
praktycznej nauki racjonalnego gorzelnietwa. Rada 
ogólna poleca komitetowi, ażeby w tej sprawie 
wniósł odnośny memorjał do Wydziału kraj. i pe­
tycję do sejmu.

II. Rada galic. Tow. gosp. uznaje konieczną 
potrzebę solidarnego połączenia się wszystkich in­
teresowanych w przemyśle gorzelnianym w krajowe 
towarzystwo do obrony i rozwoju gorzelnietwa. 
Zadaniem towarzystwa będzie stać czujnie na stra­
ży interesów tej dla rolnictwa niezmiernie ważnej 
industrji, mieć ciągłą ewidencję jej potrzeb i nie­
dostatków, przestrzegać przed kaźdem niebezpie­
czeństw em podatkowem, taryfo rem i innem i wy­
stępować w imienin przemysłu gorzelnianego w ca­
łym kraju w obronie tego przemysłu i opartego na 
nim gospodarstwa rolnego wobec władz prawodaw­
czych, czy wykonawczych przedkładać tymże wszyst­
kie grawamina, niedostatki i potrzeby, jakoteż po­
zytywne wnioski. Dalej zadaniem towarzystwa bę­
dzie starać się o rozwój przemysłn gorzf lniczego 
p«d względem technicznym za pomocą rozpowsze­
chniania teoretycznych i praktycznych wiadomośei 
i doświadczeń na polu gorzelnietwa w kraju i za­
granicą.

Jednym z środków działania toWił»ysvwa ma 
być wydawanie własnego speojalttego organu, eko­
nomicznego technicznego dla spraw goizelnictwa. 
Celem wprowadzenia w życie kraj. towarzystwa do 
obrony i rozwoju gorzelnictwa, Rada ogólna wy­
biera komitet wykonawczy z pięciu, który wypra­
cuje statut, uzyska dlań zatwierdzenie władzy i 
wprowadzi towarzystwo w życie. Wszczęła się o- 
żywiona dyskusja, w której brali udział pp. Frora- 
mel, Jurowski, Gniewosz, Kruhowiecki, Gizowski,

Mieczysław Borkowski. Wszyscy występowali prze­
ciw powyższym wnioskom jako niepraktycznym

Pan Żurowski i inni twierdzili, że cstaWa go­
rzelniana proteguje oszustów i zabija producentów; 
zaczem wnosi utworzenie przy tow. gosp. lekoj? 
dla gorzelnietwa.

P. Gniewosz przypisuje całą winę ministrowi 
rodakowi p. Dunajewskiemu.

O godzinie 3ej popołudniu zamknął ku. Sapie­
ha posiedzenie. Uchwała w powyższej sprawie za­
padła późnym wieczorem — o rezultacie doniesie­
my jntro.

Dziś we czwarrek rano o godzinie 10 przed- 
pułudnlem rozpocznie się w sali Towarzystwa 
„Frohsinn* trzecie i ostatnie posiedzenie. Na po­
rządku dziennym następujące sprawy : ,

1) Sprawozdanie komitetu rachunkowego. 2) 
Wybór komitetu 3) Wybór komisji rachunkowej. 
4) Sprawa wyrównania kalendarza. 5) Sprawozdanie 
o chowie bydła. 6) Ustawa leśna. 7) Targ zbo­
żowy.

F . R O N I K A
Budżet miasta Lwowa do uchwalenia v którego 

przystąpiła wczoraj Rada miejska przedstawia się 
następująco :

W  dziale w y d a t k ó w :  Reprezentacja miejska
11.405, płace i emolumenta urzędników i sług 
227.198, zarząd realności miejskich 4000, podatki 
i ekwiwalent należytości prawnych 9850, zapo­
mogi nrzędmków i sług 1600, wynagrodzenia za 
czynności szczególne 1420, pensje emerytów, wdów 
i sierot 32.000, prowizje i dary z łauki 5500, ko­
szta kancelaryjne 16.075, policja miejscowa 40.071, 
sanitarna 36.280, targowa 1546, ogniowi 7399, 
spis ludności, pobór i pomieszczenie wojska 46282, 
wydatki na kościoły 12.000, wydatki na oświatę 
publiczną 164.532, zairład dla sierot 15.200, wy­
datki dobroczynności 27.414, drogi i bruki 123.344, 
zakłady spacerowe 6660, budowy Wodne 17.465, 
wodociągi i studnie 19.990, kanały 8830, "świetle­
nie miasta 53.247, utrzymanie czystości i porządku 
w mieście 37.880, rekwizytu i materjały dla miej­
skich robót pnolicznych 5120, “wydatki rozmaite 
6000, odsetki od kapitałów biernych 45.188, raty 
na umorzenie kapitałów bibrnych 26.171, kupno 
nieruchomości i wodne budowy 21 588.

W  dziale d o c h o d ó w :  dochód z dóbr ziem­
skich — czysta zwyżka 22.747, z gruntów miej­
skimi 3387, z budynków miejskich 26.120, opłaty 
od łazienek i za ożycie wody 230, taksy rozmai,*© 
20, taksy i opłaty emerytalne tudzież kary dyscy­
plinarne 3000, za nadanie prawa obywrtolstwa 
miejskiego 300, sa przyjęcie do związku gminy 500, 
dochód z miejskich opłat konsumeyjnyck od napo­
jów gorących 312.000, z miejskiego myto drogo­
wego 115.000, z wagi miejskiej 16OO, z placowego 
28.023, opłaty policyjne od zarobków 4500, opłaty 
sanitarne i pogrzebowe 15.000, z» poświadczenia 
urzędowe 60, na specjalna potrzeby gminy 61.370, 
datki na różne cele gminne 150, odsetki od kapi­
tałów czynnych 9402, zwroty wydatków rzeczywi­
stych 18.35C, dochody rozmaite 25.300, dochody 
nadzwyczajne 20.000, opłaty na ogólne potrzeby 
gminne: dodatek do podatku kousumcyjuego i po­
datek gminny od psów 86.000. Preliminowane w y ­
da tk i fnndnszu gmipnego wynoszą ogółem 1031255 
gid., d o c h o d y  753059. Prawdopodobny niedobór 
wyniesie zatem 278.196. Na pokrycie jego opłaty 
na ogólne potrzeby gminne : podatek czynszowy,
gmłLUy i dodatki do podatków stałych 245.846, 
Okazuje się tedy niedobór 32.350 gid.

Uchwalono rezolucję wzywającą Magistrat do 
przedstawienia wniosków w sprawia założeniu miej­
skiej Kasy o s z c z ę d n o ś c i  połączonej z zakładem 
z asta wn icz ym.

Przy rubryce wydatków na policję uehwaiono 
rezolucję: Reprezentacja miasta Rwowł będzie
skłonną do dania ze swej strony funduszów na, cel 
powyższy, atoli pod warunkiem, jeżeli stosunek 
służbowy między dyrekcją policji a strażą Wojek"- 
wą tak będzie uregnlowEny, że pierwsza Jiędzie 
miała większy wpływ dyscyplinarny na straż woj­
skową, niż dotychczas i że do słnżby wojskowo-pe- 
licyjnej przydzielani będą Indzie w ogóie więcej 
odpowiedni.

Z ważniejszych innych rezolucyj przytaczamy 
następujące: Magistrat weźmie pod rozwagę, ezy
wieś Brzuehowice ma warunki po temu, by w tej 
miejscowości mogła być założoną stacja klimaty­
czna, oraz jak i jakimi środkami.
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Komisja budżetowa wyraża zdanie, że kwota 
4000 gid. wstawiona na założenie gimnazjum 
żeńskiego może być wykreśloną, gdyż niema na­
dziei, ażeby ta szkoła w roku bieżącym weszła w 
życie.

Wzywa się Magistrat, ażeby wszelkich doło­
żył starań celem wprowadzenia w życie fundacji 
śp. Dueheńskiego.

Oświetlenie naftowe we Lwowie, lichotą swoją, 
zniewoliło reprezentację miejską do rozpisania ofert 
na nowe przedsiębiorstwo. Aby zaś ewentualnym 
oferentom dać model, czego bię wymaga od nich, 
komisja oświetlenia ustawiła aa Żółkiewskiej ulicy, 
tuż przy rampie kolejowej na rogu łaźni lwowskiej, 
próbną lampę wyrobu majstra C i u c h c i ń s k i e g o .  
Lampa ta świeci się tam od ubiegłej soboty, i 
zwraca uwagę niezwykłą jasnością płomienia. Rów­
nocześnie prowadzi się dokładna kontrola, ile ten 
płomień nafty zużywa i jak długo świeci. Publi­
czność raczy się o tem przekonać.

Szpitalik dla małych dzieci (św. Zofji), istnieją­
cy w dwóch pawilonach przy ul. Łyczakowskiej i 
Pijarskiej, będzie w roku bieżącym rozszerzony, 
dzięid niestrndzonym staraniom księżnej Leonowej 
Sapieżyuy. Oddawna bowiem czuto i uznano po­
trzebę osobnego pomieszczenia dla dzieci, nawie­
dzonych chorobami zaraźliwemi, jakoto ospą, dyfte- 
rją, szkarlatyną itp. W tym celu zostanie wybudo­
wany trzeci osobny pawilen aa grancie bliżej głów­
nego szpitala powszechnego. Nadzór gospodarczy 
nad budową, obejmie obywatel Nowak.

Staraniem komitetu wydawnictwa dziełek ludowych 
we Lwowie wyszła wyDorna książeczka na marzec 
pod tytułem: Jakto przyjść do majątku ? — złota 
książeczka dla rzemieślników, napisał Seweryn U- 
dzieła.

Cześć pamięci Mojżesza Bergera oddali wczoraj 
mieszkańcy iriasta Lwowa na pogrzebie, który mi­
mo przedpołudniowego swego terminu, absorbujące­
go łudzi »bowiązkowemi zajęciami, zgromadził o- 
koło 15.000 ludzi wszelkich wyznań i stanów. 
P"zed skromnym karawanem postępował chór syna­
gogi śpiewając pieśni żałobne, i niesiono wieńce, 
mianowicie od Stowarzyszeń szynkarzy i kelnerów 
jakoteż od przyjaciół zmarłego. Za trumną szedł aż 
na cmentarz prezydent miasta w licznym gronie 
radnych. Nad grobem przemówili: rabin Lewen-
stein, poseł Goldman i p. Kobielski, towarzysz nie- 
beszczyka w zarządzie korporacji szynkarskiej, sła­
wiąc jego cnoty obywatelskie.

S. p. Kornela Pillera, właściciela najstarszej we 
Lwowie drnkarni, pochowaliśmy wczoraj po połu­
dniu na cmentarzu Łyczakowskim; nad mogiłą kil­
ku słów wspomnienia poświęcił mu pan Platon K o- 
s t e c k i .

Z życia towarzyskiego. Tegoroczny sezon 
wielkopostny liczy się do dość ożywionych; 
oprócz bowiem licznych wieczorów proszonych, 
odbywają się następujące recepcje tygodniowe: 
w niedziele n państwa namiestnikostwa Zaleskich, 
w poniedziałek u Włodzimierzów kr. Borkowskich, 
we wtorek u hr. Łosiowej, we czwartek u księcia 
lYiirtemberskiego, w sobotę u lir. Gołucliowsklej. 

W  bieżąerm tygodniu odbędzie się raut u Ka- 
likstów ks.-Ponińskich, na który liczne grono gości do­
stało zaproszenie.

Odczyty dla kobiet. 13 powodu posiedzenia Ra­
dy miejskiej, ^zapowiedziany odczyt dr. Alberta 
Zippera odbędzie się w przyszłą środę.

P. Karol Wild, księgarz tutejszy, jest od kilku 
dni niebezpiecznia chory na zapalenie płuc.

Wypadki. Pod 1. 91 ulica Łyczakowska po­
wiesił się onegdaj w ogrodzie Franciszek Chudy, 
parobek, cierpiący oddawna obłęd pijacki. —  Mi­
chał Rywak z Barszczowic, poderżnął sobie 
gardło. — Hurul Ant. i Bazyli Wńrther zasypani 
ziemią kamieniołomu w Zboiskach. -— Notowanego 
złodzieja Jana Mierzyńskiego złapano w stajni 
pod 1. 3 na Wólce.

W  kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 7go 
b. m przedstawienie amatorskie. Odegranem bę­
dzie: 1) „Komedja z pomyłek", fraszka sceniczna 
w jednym akcie oryeinalnie napisana K. Ost. Bar.
2) „Czy z powołania*, komedja w jednym akcie 
Wł. hr. Koziebrodzkiego, i 3) „Z  miłości*, komed­
ja w jednym akcie Gustawa Mosera. Początek o 
godzinie 7 ^  wieczór. Bilety wydawane będą w so­
botę do godziny 4 popołudniu.

Niebezpieczny wabik. Pani F. krawczyni pod 
1. 10 przy ulicy Sykstuskiej mieszkająca, posłała 
onegdaj swoją uczennicę 14-letnią dziewczynkę do 
pewniej pani zamieszkałej na Chorążczyźnie ł. 24 
po konfitury. Dziewczynka owa powracając z kon­

fiturami, napadniętą została w ulicy Lindego przez 
jakąś elegancko ubraną damę, która chwytając ją 
za rękę rzekła:

—  Moje dziecko ehodź do mnie, ja tn w tej 
niicy mieszkam, mam piękne pokoje, -— na chwilkę 
chodź ze mną, tyś mi się tak podobała, ty taka 
piękna —  ja chcę poznać ciebie bliżej i rozmówić 
się z tobą.

Zdziwiona dziewczynka takim przemówieniem 
nieznajomej, a zarazem i przestraszona, poczęła się 
wymawiać brakiem czasu, który nie pozwala jej 
na oddanie wizyty owej pani i zamierzała spie­
sznie odejść.

Nieznajoma widząc, że nic a nie grzecznością 
nie zrobi, użyła tedy presji. Wyrwała z rąk dziew­
czynki zarękav,ek, a wziąwszy ją pod ramię prze­
mocą wprowadziła do mieszkania swego 1. 9 ulica 
Lindego mówiąc:

—  Ty musisz mnie odwiedzić, ja tego chcę.
Dziewczynka nie przeczuwając nic złego, we­

szła do pokoju dość elegancko umeblowanego, gdzie 
nieznajoma przystępując do otworzonego kufra w 
te odezwała się słowa:

— Wiesz co, zostań u mnie i nigdzie już nie 
chodź, tn będzie ci bardzo dobrze, ja mam pienią­
dze, będziemy razem mieszkać i razem chodzić de 
teatru, kupię ei piękną sukienkę, a teraz dam ci 
kiika złotych — - tu wyjęła z kufra] portmonetkę z 
pieniądsmi .i pokazała dziewczynce, która zatrwo­
żona zdołała się. wyrwać, choć jejmość ta rozjuszo­
na jej oporem wybiegła za uciekającą na podwó­
rze i tam krzyknęła: trzymajcie złodziejkę! Do­
zorca donn., stojący w bramie podczas tej sceny, 
uciekającej dziewczynki nie zatrzymał pomimo 
krzyku kobiety, i dobrze zrobił, a jeszcze lepiej zro­
biłaby policja, gdyby rozciągnęła dozór nad ową 
zagadkową miłośnicą dziewcząt,.

Na katedrę fizjologji, opróżnioną pe ś. p. profe­
sorze Piotrowskim na uniwersytecie Jagiellońskim, 
proponowany jest podług dzienników warszawskich 
doktor Nnssbaum, doktorand nniwersytetu dorpac- 
kiego.

Z Uniwersytetu Jagiellońskiego P. Klemens Bą- 
kowski, rodem z Krakowa, otrzymał stopień do­
ktora praw.

Prćba gaszenia ognia w Krakowie za pomocą masy 
gaszącej z fabryki Józ. Bauera z Wiednia odbyła się 
onegdaj na Błoniach. Ze stiony gminy byli obecni 
przy próbie: wiceprezydent Friedlein, r. m. Bara­
nowski, Zieleniewski, Matusiński, oraz p. Niedział­
kowski, dyrektor budownictwa miejskiego, p, Emi- 
nowicz naczelnik straży pożarnej i pan Wężowicz, 
adjunkt budownictwa. Obecnymi byli także zastęp­
cy władz wojskowych, profesorowie akademji tech­
nicznej, dyrektor inżyaierji hr. Geldern z członka­
mi dyrekcji i zastępcy krajowego związku straży 
pożarnych; zebrała się także licznie publiczność. 
Przedstawiciel i właściciel firmy p. J. Bauer urzą­
dził osobiście próbę na stosie drzewa, którego szpa­
ry wypchano słomą i otoczono nią stos drzewa do 
koła, a następnie polano cały stos naftą i smołą 
gazową. Pan Bauer w wannie, do której nalano 
wody z Rudawy, przygotował płyn do gaszenia 
ognia wobec zgromadzonych członków komisji. Do 
wanny wsypał mianowicie p. Bauer proszek biały, 
zWany masą przeciw ogniowi. Nasiennie po dokła- 
dnem zamieszaniu z wodą, zapalono stos drzewny, 
który silne w jednej chwili objęły płomienie. Po 
przepaleniu polan w chwili, gdy górna część stosu 
chylić Się poczynała, po 13 blisko minutach procesu 
palenia, przystąpił p. Bauer do gaszenia stosu. 
Gaszenie zarządzono zwykłemi parcianemi wiader­
kami. W przeciągu niecałej minuty przy użyciu 10 
1j2 wiaderka wody w objętości 6-—7 litrów wody, 
ugaszono płonący stos w zupełności. Płyn użyty, 
biorąc rozczyn 8 kilo masy przy około 500 litrach 
wody w wannie, co czyni na jedno kilo masy zu­
żytkowaną wodę w ilości 37‘8 litrów, okazał za­
dziwiającą własność, przy stosunkowo małem spo- 
trzebowaniu ilości wody, gaszenia rozpalonego drze­
wa. Następnie przy ponownem rozpaleniu stosu, 
które przy polaniu zwęglonego drzewa uaftą z tru­
dnością nastąpiło, ta sama przy gaszeniu zastoso­
waną była manipulacja. Drugą próbę zrobiono z 
płatem płótna, naftą zmoczonego, a następnie za­
palono takowy, który po zwilżeniu rozczynem wspe- 
mniorym podrzucał służący w górę i palący chwy­
tał, a następnie w rękach ugasił. Toż samo doko­
nywał po zwilśeniu rąk rozczynem z tlejącemi po­
lanami drzewa. Zrobiono także próbę z naftą wy­
laną na ziemię, która Zapalona, silnym buchnęła 
płomieniem, lecz ugaszono ją niezwłocznie rozczy­
nem. Ostatecznie zapalono beczkę nalaną nrftą i

wypchaną smołą. Próba ta po przewróceniu beczki 
i rozlaniu się palącej nafty, wypadła mniej poi* y 
ślnie, bo pc dwnkrotnem dopiero zalewaniu rozczy­
nem, ugasić płomień zdoiano. Ogólnie rzecz biorąc 
acz rozczyn był o 100 procent słabszy, próba wy­
padła nader korzystnie, chodzi tylko obecnie o wy­
kazanie strony praktycznej ze względów ekono­
micznych.

W Krakowie odbył się dnia 2go marca za ini­
cjatywą prezydenta obiad, urządzony przez komitet 
pomnika Miekiewicza dla zamiejscowych członków 
jury. Pierwsze miejsce zajęli pp. Guillamme i Zum- 
busch, obok nich hr. Lanckoronski, hr. Przeździec- 
ki, Sierakowski, pp. Roemer i Zacharjewicz, tudzież 
prezydent miasta, prezes akademji Mayer i prze­
wodniczący jury p. Paweł Popiel. Szereg tos*tów 
rozpoczął p. Szlachtowsti wnosząc zdrowie p. Gnił- 
lanme po fraucuzku i p. Zambuscha po niemiecku 
P. Gnilłaume odpowiedział na to temi słowy:

„Zadość uczynić życzeniu komitetu, było dla 
mnie rzeczą nader miłą, przypominało mi to bo­
wiem owe czasy młodości, kiedy przybywszy jako 
uczeń do Paryża, słuchałem wraz z kolegami z na- 
tężeLą uwagą z bijącem sercem wspaniaiyen wykła­
dów Mickiewicza w CoHege de France. Nieraz w 
śniegu po kostki czekaliśmy przy bramie na wyj­
ście mistrza, aby mu okazać naszą cześć i uwiel­
bienie. Z kolei i na mnie przypadł zaszczyt wy­
kładać w tem samem College de France, wsławio- 
nem także przez waszego nieśmiertelnego wieszcza. 
Niedawno temń umieściliśmy pamiątkową tablicę na 
cześć Mickiewicza w tej właśnie sali College de 
France, którą niegdyś ożywiało jego słowo. Ja 
moi panowie należę do tej generacji, która wycho­
waną była wr uczuciach sympatji dla waszego na­
rodu i nznania dla waszego patrjotyzmu i obywa­
telskich cnót.

Nie dziwcie się zatem, że na wezwanie wasze 
odpowiedziałem, że pospieszyłem tam, gdzie mrie 
wabiły wspomnienia o Mickiewiczu złączone z mo­
ją młodością i uczucia dla waszego narodu. Szczę­
śliwy też jestem, że mogę wziąść ndział w tem 
waszem dziele narodowem; że się znajduję w tem 
mieście pełnein cennych pamiątek, w którem spo­
czywają Królowie wasi, a w którem chcecie posta­
wić pomnik królowi waszych poetów. Podziwiam fen 
siłę waszego ducha, podziwiam zapał, z jakim wasi 
rzeźbiarze przystąpili do dzieła narodowego i któ­
ry widać w ich projektach. Nie wy macie mnie 
dziękować, lecz ja wam, żeście mi dali sposobność 
znalezienia się wśród was. Dziękuję też wam ser­
decznie i życzę wam, aby wszelkie wasze pragnie­
nia i zamiary ziściły się i pomyślnym uwieńczane 
zostały skutkiem*.

Profesor Zumbusch, który jak niegdyś Makart 
nie zwykł przemawiać pnblicznie, podziękował tyl­
ko Prezydentowi. Następnie przemawiali jeszcze 
pp. Popiel i Majer. Obiad odbył się w hotelu „pod 
Różą", a menu jego było następujące:

Eau de vie. Canapesvariees. ChabŁ:,. Barszcz. 
Julienne. Madeira, Petits pates a la Monglas. Vin 
du Bhin. Sendre au beurre et saitce a la tartare. 
Roastbeef a la Godard. Cepes a la polonaist. 
Chateau Lafont rochet (rouge). Haut Sauternes. 
Asperges et choux-fleurs en branches. Pimch a la 
romaine. Faisans et chapons. . Salade dhomard. 
Compote melee. Monopole Sec frappe. Charlotte 
gjtjćee a la rose. JDessert. Fromages. Cafe.

Po obiedzie zebrsfni w znacznej liczbie udali 
się na raut poniedziałkowy do księstwa Czartory­
skich, a ztamtąd na proszouy wieczór prezyden­
ta Szłachtowskiego, gdzie zamiejscowi członkowie 
jury byli znowu przedmiotem ogólnego zajęcia.

Kronika defraudacyjna wkrótce tworzyć będzie 
stałą rubrykę w dziennikach wiedeńskich. Po krót­
kiej pauzie donoszą znów o nowej defraudacji po­
pełnionej przez komisjonera giełdowego aa szkodę 
jego komitentów. Ludwik Ferdynand Weymann li­
czący obecnie lat 24, otworzył przed dwoma laty 
do spółki z swoim bratem kantor giełdowy. Spól- 
niey mieli razem 80.000 złr. majątku. Interes 
szedł bardzo dobrze, wskutek czego Weymann otwo­
rzył także filję w Pradze. Tymczasem brat jego z 
powodu choroby usunął się i wyjechał do Niceji. 
W jesieui zeszłego roku Weymann przedsięwziął 
na rachunek komitanta poleconego mu przez przy­
jaciół, znaczne spekulacje giełdowe, nie otrzy­
mał jednak na te interesa żadnego pokrycia. Spe­
kulacje się nie udały a strata wynosiła 50.000 zł. 
Komitent uciekł, Weyrnan więc musiał pokryć tę 
kwotę z własnych funduszów. Następnie objął on 
główny skład losów Kinczem, które zakupił za go­
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tówkę. Na tym interesu, stracił daiszyck kilkadzie­
siąt tysięcy.

Przed tygodniem wyjechał ze swoją 19-letnią 
śoi»ą rzekomo do Pzagi i miał w niedzielę powró­
cić. Tymczasem poczęli zgłaszać się do policji ko 
mitenci, którzy powierzyli mu depozyta. Policja za­
telegrafowała do Pragi, skąd przyszła odpowiedź, 
że Weyman się tam wcale nie pojawił. Otworzono 
kantor i skonstatowano, że wszystkie kasy były 
próżne. Szkoda dotychczas jeszcze nie obliczona, 
Weyman prawdopodobnie wraz z żoną uciekł za 
granicę.

Aresztowanie anarchistów w Szwajcarji. Bezpo­
średnio po uchwale Rady związkowej nastąpiły licz­
ne aresztowania w Bernie, Zurychu, Sfc. Gallen i 
Biel. Uchwała Rady związkowej opiera się na 
twierdzeniu, iż anarchiści przygotowywali zamachy 
uależąee. do kompetencji sądów szwajcarskich. Pro­
wadzenie śledztwa w charakterze prokuratora po­
wierzono radcy Miiiierowi z Berna. Oskarżenie o- 
prze się na 41 paragrafie ustawy karnej szwajcar­
skiej który opiewa: „Kto narusza obce lerytorjrm 
albo dopuszcza się innego czynu przeciw ustawom 
międzynarodowym ulega karze więzieunej łub pie­
niężnej". Aresztowania wywołały wszędzie ogromne 
wzburzenie a szczególnie w Bernie, gdzie wśród 
nocy aresztowano kilkadziesiąt osób różuego stanu 
i różnej narodowości.

Nowy karabin skonstruowany został tym razem 
w Rnmunji a to przez profesora Wallensteina w 
Plojeszti. Karabin ten przewyższać ma wszystkie 
dotychczasowe systemy.

Bchąterski oficer. Porucznik Tanakovics w Bu­
dapeszcie zrauit niebezpiecznie pałaszem strażnika 
-skarbowego, który mn się na ulicy nie ukłonił.

Szlachetny pojedynek. Podczas karnawału w 
Warszawie dwaj młodzi ludzie mieli przykre z so­
bą zajście. Jedynie obecność dam powstrzymała 
■przeciwników. Honorowe załatwienie stawało się 
nieuebronnem. Jakoż na drugi dzień nastąpiło 
wyzwanie i obie strony idąc utartym szlakiem 
■zgodziły się na pojedynek. Do tak krwawego re­
zultatu niedopuścity jednak damy... Jedna z nich 
pani %*, osobka równie inteligentna jak i... pię­
kna, poruszyła wszystkie sprężyny kobiecej dyplo­
macji aby do pojedynku nie przyszło. Zręczna 
kobieta przybrawszy do pomocy kilka towarzy­
szek, zmusiła przeciwników aby się zdali na sąd 
honorowy, złożony wyłącznie z samych dam.. De­
klaracje były formaluie ściągnięte i oryginalny ten 
sąd damski odbył się w dniu oDegdajizym. Zasia­
dało w nim siedm pań, a superarbitrem była 
właśnie pani *ł *. Nadobni sędziowie uznali obu 
przeciwników wiunymi drażliwej krewkości... W y­
rokiem ostatecznym zostali skazani na płacenie 
solidarnie 10 rs. miesięcznie na rzecz pewnej n- 
bogiej rodziny i... natychmiastowe podanie sobie 
ręki. Oby się tak wszystkie sprawy honorowe mo­
gły kończyć.

Cesarzowa austrjaoka przybyła 26. b. m. pod 
nazwiskiem hrabiny Hohenembr do Amsterdamu. 
Na peronie oczekiwał ją poseł austijacki br. Miili- 
wen. Zaraz po przybyciu do hotelu, przyjęła cesa­
rzowa dr. Mezgera. Następnie przywitał ją imie­
niem dwom hr. Sckimmalpenninck i imieniem mia­
sta burmistrz dr. Tienhoven. Wieczorem wyjechała 
cesarzowa do wynajętej dla niej willi „Paulo", skąd 
co rana przyjeżdżać będzie do miasta na kuraeję.

Londyn 3 go marca. W kopalni węgla w 
Blowoeth, koło Newcastle, gazy zabiły 26 ro­
botników.

Nowy sposób przesyłania wiadomości pokryjo- 
ma wynalazły pensjonarki amerykańskie. Oto piszą 
pod marką listu, przed jej przylepieniem, słów kil­
ka i tak uzupełnioną korespondencję pod okiem 
mamy lub cioci przesyłają komu należy: przyja­
ciółce, kuzynkowi lub tp. Adresat odkleja delika­
tnie markę i czyta starannie dla wszystkich oczu 
ukryty dopisek. Brawo!

Moskwa 3. marca. Hanner, fabrykant cukrn, 
główny spekulant cukrowy na rynku tutejszym, za­
wiesił wypłaty.

Znaczna upadłość. Firma Salomon Beer w "Wie­
dniu zgłosiła upadłość, wykazując 1,100.000 złr. 
pasywów, a 600.000 aktywów. Liczba wierzycieli 
dochodzi do 300, pomiędzy tymi najwięcej fabry­
kantów płótna i bielizny.

Dom-Hctel w Kolonji zawalił się 2, b. m. zra- 
tta. W hotelu dobndowywano właśni© wielką salę, 
W skutek czege dawniejszy mur się zarysował. Bu­
downiczy spostrzegł rysy już o 9tej zraua i polecił 
gospodarzowi natychmiastowe opróżnienie domu.

Katastrofa nastąpiła o godzinie 12tej, kiedy już 
nikcgo w hotelu nie było.

Biuletyny wojenne w Chinach, wykazały dotych­
czas 2,875 171 zabitych Francuzów, a tylk© 3.8:22 
Chińczyków. Według tych biuletynów admirał Cour­
bet padł już 6 razy, a generał Briere de l isie 83 
razy.

W  Chartumie, jak donoszą dzienniki warszaw­
skie Artur M., adwokat, znany wielu mieszkańcom 
Warszawy, poniósł śmierć, bawił tam bow5em w 
charakterze dostawcy.

Raport policyjny. Skradziono tutejszemu zegar­
mistrzowi p. Marcelemu K. z tegoż pracowni pod 
1. 3, ul. Ruska srebrny zegarek remoHtoir kryty, 
z pozłacanym brzegiem, nowego fasonu, nr. 569342 
wart. 15 złr., za którą kradzież poszukuje polieja 
mężczyznę niewiadomego nazwiska około 20 lat 
mającego, wzrostu średniego, rudawo blond włosów, 
małych blond wąsów, twarzy szczupłej rumianej, 
ubranego w czarnym długim surdueie, czarnej ba­
rankowej czapce, w butach o wysokich cholewach 
i dużym siwym szalikiem owiniętego, który ugodzi­
wszy się o cenę kupca zegarka iunego, jeszcze do 
uregulowania bez złożenia zadatku pozostawionego, 
na ladzie leżący opisany zegarek i takowy przy 
odejściu zabrał z swą czapką.

Zgubiono: P. Abraham Mendel. 18 zlr. ua ul. 
Gródeckiej, p. Gizela W. złoty podwójny łańcuszek 
wart. 40 złr. 1. b. m., p. Jnlja Kossak sakiewkę 
czarną z kwotą 53 złr., Marcin Wąs, zarobnik 
książeczkę kasy oszczędności na 280 złr.

Znaleziono książkę służbową i wojskową Jó­
zefa Urbanowicza,

Zakwestionowano u zarobnicy Franciszki Mar­
cinkiewicz srebrny mąly widelec, znaczony M. D.

Teatr, literatura i sztuka
Władysław iV., dramat J. Szujstdego, przed­

stawiony onegdaj na nenefis pani Ilofmanowej w 
Krakowie, wykazał znane już zalety i wady drama­
tów Szujskiego. Obok konsekwentnego przeprowa­
dzenia charakterów i pięknego języka razi w „W ła­
dysławie IV" br»'t właściwej ikcji dramatycznej, 
kióry osłabia znacznie wartość sceniczną dramatu.

Dr. Wilhelm Liibke powołany został do Karls­
ruhe. Jego następcą na katedrze Listorji sztuk pię­
knych na politechnice został KarolLcmcke z Akwis- 
granu.

Wystawa rysunków i akwareli Gustawa Dorego 
otwarta została w Paryżu d 4go marca.

Bilse, jak donoszą z Berlina, rozpuścił swoją 
orkiestrę i cofnął się w zacisze życia domowego.

Karta Sudanu i krajów nadnilowycb bardzo do­
kładna, przedstawiająca całe morze Czerwone z za­
toką adeńską, a sięgająca na północ aż do morza 
Śródziemnego, na południe do Schód, a na zachód 
do Darfnru, wyszłą nakładem Lechaera w Wie­
dniu i kosztuje poczta tylko 71 ct.

Album ualarzów his/pańskich. Księżniczka Ma­
ria de la Paz, infantka hiszpańska powzięła za­
miar wydania cennych dzieł współczesnych mala- 
rzów hiszpańskich, będących w jej posiadaniu w 
kopiach fototypowych ua rzecz dotkniętych trzęsie­
niem ziemi. Album to w formacie wielkiego folio 
wyjdzie w przepysznej oprawio w zakładzie arty­
stycznym monachijskim i zawrze 20 fototypów i 
tekst ilustrowany. Cena wynosić będzie 25 mark, 
Lista przedpłacicieli djączona będzie do albumu.

Antoni Rubinstein w połowie przyszłego miesią­
ca przybyć ma do Warszawy i wystąpi kilkukro 
tnie na estradzie koncertowej.

Zarząd galerji narodowej w Borlime zamierza 
urządzić w przyszłym roku wystawę policiiromicznej 
rzeźby.

Almy Tademy obraz najnowszy przedstawia 
grupę młodzieńców 1 dziewic rzymskich, Która się 
zachwyca wierszami Horacego.

W  Wiesbodenic. produkowali się w ostatnich 
czasacn trzej najznakomitsi tenorzyści współcześni 
Gótze, Bótel i Mierzwiński, publiczność i krytyka 
oddała jednak palmę pierwszeństwa naszemu śpie­
wakowi.

Z  Budapesztu donoszą o wielkiem powodzeniu 
operetki Czibulki: „Zielon. świątki w Florencji". 
Publiczność wywołała kilkakrotnie obecnego w tea­
trze kompozytora.

W Moskwie występuje teraz w teatrze niemie­
ckim tragik niemiecki Ludwik Barnay.

Teśegramy „Kurjera Lwowskiego"
Wiedeń 4. marca. Izba poselska rozpoczęła 

dziś rozprawę szczegółowa nad budżetem. Przy 
tytule „ministerstwo spraw wewnętrznych* żaiił 
się L i e n b a c h e r  na krótkość sesyj sejmowych 
i mesankcjonowanie uchwał sejmów.

T a a f fe  odpowiadając, wyraził życzenie, aby 
Wydziały krajowe porozumiewały się wcześnie z 
rządem co do nowych projektów sejmom przed­
kładanych.

Przy rubr. „fundusz dyspozycyjny" dep. 
P f l i i g l  ze stronnictwa klerykalnego oświadczył, 
że prawica jest zgodną, a frakcja klerykalna od­
rzuciła nowelę należytościową jedynie dia zbyt 
nizko projektowanego podatku giełdowego. Partja 
jego popiera Czechów i Polaków, bo „miłość dla 
ściślejszej ojczyzny uważa za pierwszy onowiązek, 
i diategoto mimo bezwzględnego prześladowania 
za strony Rosji i Niemiec Polska niezginie.*

O godz. -wpół do 4 popołudniu zabrał głos 
dr. M e n g e r .

Budapeszt 4 marca. Izba poselska przyjęła
ustawo o reformie Izby magnackiej.

; *  : _

Wiadomości polityczne
Lwów 4. marca. Ukończona wczoraj rozpra­

wa jeneralna nad budżetem przedlitawskim wy­
kazała dowodnie, że na lewicy nie ma ani j e ­
dnego męża stanu, któryby się ponad drobnost­
kowe i utarte już zarzuty wzniósł był na wyż­
sze stanowisko opozycyjne. Zamiast słusznerai 
poglądami zyskiwać zwolenników dla opozycji, 
pp. Carneri, Magg, Plener, Siiss i Herbst wystę­
pując namiętnie przeciwko uprawnionym dąże­
niom Czechów, Polaków i Słoweńców, wpędzali 
wszystkich w solidarność z gabinetem. To też 
p. Dunajewski stając w obronie tegoż, łatwy od­
niósł trvumf, a jeżeli p. Hausner widział się 
zmuszonym, po swojemu miażdżyć przeciwników, 
to lewica przypisać to winna jedynie swoim ko­
ryfeuszom.

Wiedeń 4. marca. Jutro zbiera się komisja 
dla ustawy o regulacji rzek galicyjskich i uchwa­
lenie jej zdaje się po mowie p. Dunajewskiego 
zapewnionem

Na dzisiaj spodziewaną jest w Izbie posłów 
burzliwa rozprawa nad pozycją „fundusz dyspo­
zycyjny". Zapisani są do głosu przeciw niej pp. 
Sehónerer i Menger, a za ks. Pfliigl, który ma 
w imieniu klubu lichtensteinowskiego złożyć o- 
świadczenie, podnoszące solidarność prawicy. Dzi­
siaj ma zabrać głos także hr. Taaffe.

Konferencja episkopatu skończywszy swoje 
narady, spisała protokół autentyczny swoich ob­
rad, zatwierdzony przez biskupów. Biskupi po naj­
większej części wyjechali już z Wiednia.

Wiedeń 8 marca. „Po!. Corr." ogłasza list 
apostolskiego wikarjusza w Afryce środkowej, 
msgr, Sogara, który zwraca uwagę na trudności, 
jakie napotkać może angielska wyprawa na Su- 
akim, nawet po zwyciężeniu Osmana Digmy i 
sformowaniu trudności terenu. Wyprawa trafi tu 
4 kroć silniejszego nieprzyjaciela, który ciągłe 
może się wzmacniać, co dla Anglików jest nie- 
możebnem. Tylko kolej mogłaby się przyczynić 
do zwyciężenia dzikich hord.

Do tego samego pisma telegrafują' z Tury­
nu, że Francja wcale niezazarościłaby Włochom 
zajęcia Trypolidy, ale nieufność jej budzi tylko 
otaczanie tajemnicą wypraw na morze Czerwone.

Z Gracu donoszą, że jacyś bursze należą­
cy do niemiecko-antisemickiego stowarzyszenia 
urządzili tam w lokalu publicznym demonstrację 
w chwili, gdy muzyka zagrała pieśń, „O du 
mein Oesterreich". Obecni studenci zaczęli świ­
stać i hałasować tak, że aż komisarz musiał 
wdać się w sprawę.

Berlin 4 marca. Do tutejszyeh dzienników 
donoszą: Wyprawa niemiecka, która miała na 
celu nabycie terjtorjów w Af-yce wschodniej, 
mianowicie na zachód Zanzibaru, uległa podobno 
katastrofie. Tylko jeden członek wyprawy c- 
calał.

Łcndyn 8 marca. Misja Fehmiego baszy do­
prowadziła widocznie do rezultatu, bo faktem 
jest, że cwe 6000 wojsk tureckich na Kandji nie 
są przygotowane do ratowania Trypolidy lecz do 
Egiptu, w razie, jeżeli kooperacja z Anglją przyj­
dzie do skutku.

Konserwatyści zamierzają ponowić atak na 
gabinet w razie, jeżeli Gladstone nie zechce u-
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*t*ąpić. W  kołach lmeialaycn za pewntają. ze wielu 
literałów  nie głosowało przeciw gabinetowi dla­
tego, że upadek Gladsfcona uważali za skutek 
presji Bismarki.

Na mityngu w Dublinie, który się odbył pod 
ipezewodnictweru loida majora dublińskiego, na 
każdą wzmiankę o ks. Walii odpowiadano okrzy- 
kiep;: „Do piekła z nim1* Lord major rzekł, iż
ani feniga nie wyda na jego przyjęcie, i owszem 
Jp° Jeg0 przybyciu każe ściągnąć flagę, powiewa­
jącą na ratuszu.

Petersburg, 27 lutego. Dzienniki donoszą, że 
według wiadomości nadeszłyeh tu z Konstanty­
nopola, patryarcha tameczny Joachim IV wybie­
la  się stanowczo do Rzymu w celu przyjęcia u- 
nii. „ Godzi się zauważyć” , pisze z tego powo­
du jeden z dziemków, tutejszych, nże wybór 
„patrjarchy Joachima IV. odbył się z aprobacją 
„Rosji. Osobistość jego budziła zupełne zaufanie, 
„tak, że ku wielkiemu zdziwieniu Rosji wypadło 
„zauważyć, że w rok zaledwie po dopełnieniu 
„wyboru, patrjarcha Joachim stał się pokornym 
„sługą dyplomacji austrjackiej®.

Rozporządzenie ministerstwa oświaty z dnia 
36. stycznia, opiewające, jako byli uczniowie uni­
wersytetu kijowskiego mogą być przyjmowani do 
innych, zostało uzupełnione w ten sposób, że 
studenci ci mogą być przyjęci do innych uni­
wersytetów nawet po ukończeniu półrocza, jest
to  ważne, reatorowie bowiem odmawiali wielu
studentom prawa wstąpienia z powodu straco­
nego półrocza.

Peteisnurg 3 marca. Car miał ofiarować Toł­
stojowi willę w Liwadji na pobyt. Minister ma 
s ię  tam przenieść z końcem marca, a jeżeli wieść 
ta  się sprawdzi, to Tołstoj zapewne prowadzić 
będzie sprawy nawet podczas pobytu w Kry­
mie.

Korti 3 marca. „Biuro Reutera® donosi, że 
Srackenbury ukarał pokolenie Monassir, za po­
pełnione morderstwo na pułkowniku Stewarcie i 
maszeruje obecnie do obozu pod Meroe. Marsz 
ido Abu Hamed został zaniechany.

Kair 3. marca. Zaniechano skupować konie 
i  wielbłądy dla wyprawy sudańskiej.

Kzym 4 marca. Podczas dyskusji w Izbie nad 
przesileniem ekonomicznem oświadczył Magliani, 
i e  rząd nie chce podwyższenia cła zbożowego, 
ale nu może się także zgodzić na zniżenie po­
datków, ponieważ budżet musi być paunożony, 
aby go ochronić od wszelkich wetrząśnień.

W przedwczorajszej przedmowie do kardy- 
aaałów rzekł papież, iż w wielu państwach i u 
w e lu  narodów działalność kościoła jest zapozna­
j ą ,  kiedy przeważnie od kościoła można się spo­
dziewać ratunku obecnych społeczeństw. Ci, któ­
rzy utrzymują, że papież może się pogodzić z 
obecnym stanem rzeczy, nietylko wyrządzają mu 
szkodę, ale dodają do niej pogardę i urągo­
wisko.

Nawet w rządzeniu kościołem nie posiada 
papież swobody, czego dowodem sprawa „propa­
gandy* i zwłoka w obsadzaniu wakujących posad 
biskupich. Papież nawet w Rzymie nie może o- 
chronić się przed wdzierającą się herezją. (Ale o 
JRosji nie nie wspomniał Red.).

Mpoantw przeaysł i handel
Bank rolniczy we Lwowie odbył dnia 3. b. m. 

wałne Zgromadzenie. Miał ou oblotu w roku 1884 
ma 1,700.000 zlr. Żysk brutto 15.757, netto 317.20, 
administracja biura kosztowała 15.440 złr. Ż  43.118 
went. metr. zbuza oddanego bankowi w komis, sprze­
dano 30.198 cent., a ze 4.308 wiader okowity 
aprzedano 3.800. W  sprawozdaniu swem powiada 
dyrekcja: Jeżeli się uwzględni trudne stosunki,
wóród których nam pracować przypadło, niepamię­
tnie niskie ceny, zupełny brak esportn, to liczebny 
wynik eo do oddziału lwowskiego, nie można rn 
zwać niekorzystnym. Instytucja nasza nie tylko po­
została niezachwianą, ale rozrosła się, stała się 
potrzebą ogóiu; ilość członków i udziałów zwię­
kszyła się, obrót zbożowy podwoił się, a tak samo 
podwoił, się obrót ogólny; czysty zaś zysk osiągnię­
ty w oddziale lwowskim zwiększył się do kwoty 
2 516 zlr. 45 ct. Stosownie do uchwały walnego 
Zgromadzenia otworzono agencję w Jarosławiu. 
Czynności swe musiała ona rozpocząć pod najnie- 
Łorzystniojszemi warunkami, oprócz bowiem ogólnie 
trudnej koniunktury handlowej, poparcie w Jaro-

Sławskiem i SakfJskiem byto stosunkowo słabe, w 
skutek czego na razie chybionym został główny csł 
utworzenia agencji. Pomimo, że czynności Agencji 
trwały zaledwie kilka miesięcy, uważaliśmy robie 
za obowiązek, rezultat tej jałowej pracy wcielić w 
bilans nasz za rok zeszły, w skutek czego stratę 
poniesioną w agencji w kwocie złr. 2.199 ct. z5 
pokrywamy zysaiem, w oddziale lwowskim c ią ­
gniętym, a do dyspozycji Zgromadzenia pozostaje 
kwota zth 317 ct. 20 czystego zyskn. Jestto rzecz 
bardzo smutna, że obywatelstwo z okolic najpro- 
duktywniejszych, woli mieć do czynienia z fakto­
rami i spekulantami, niż * własną instytucją oby­
watelską. Członków liczy Towarzystwo zalodwo 211 
z 403 udziałami, z których tylko 314 jest zupeł­
nie wpłaconych. Do Rady nadzorczej zostali wy­
brani : Bolesław Augustynowicz, Władysław Tusta- 
nowski, Emil hr. Potocki, Seweryn Henzel, Bole­
sław Śmiałowski, Jnljnsz Mikolasch, Adam ks. Lu­
bomirski, Aleksander Hulimka i Józef Giżowski.

Targ na woły. Wiedeń 2go marca. Przypę­
dzono wołów galicyjskich 735, węgierskich 660, 
niemieckich 1334, razem 2.529. Płacono galicyjskie 
od 53'— do 58'—  złr., paszowe od — .— do — •—  
złr., węgierskie od 53"—  do 60*-— złr., niemieekie 
od 53*— do 6 4 '— złr. za 100 kilgram.

P rzyjechali do L w ow a d. 4. marca 1885.
Hotel FRANCUZKI. W . Gniewosz z Konto w, B. Za­

torski z Sanoka, J. Lówin z Bronów, P. Dame z Paryża.
Hotel Ż 0R 7 Ś  A. hr. Log z Bortkowa, M hr. Łoś z 

Bortbowa, M. hr. Kalinowski z Czerteźa, K. Wiśniewski 
z Dobrzan, O. Sclinell z Firlej wyki, L. Steinitz z
Berlina.

Hotel EUROPEJSKI. M. Marynowsbi z Tymowie, A.
Rio der z Pragi, T. Zaleski z Kańczugi, ks. J. Kurmano-
wicz z Zarudzia.

Hotel LANGA. J. Teodorowiez z Rusowa, H. Gold­
stein z Wiednia, A. Anlich z Lackiego, H. Eger z 
W iednia, R. Scholz z Brodów

Hotel ANGIELSKI. W . Czajkowski z Swirza, S.
Komarnicki z Zawadki, F. Żelechowski z Korczowa, W . 
Puzyna ze Stryja, dr. A. Dieizins z Jarosławia.

Hotel W ARSZAW SKI. M. Cichocki z Podola, J. Ja- 
łowic-ki z Zastawiec, K. Nawarski z Halicza.

Hotel KRAKOWSKI. M. Falkowski z Głuchowa, J. 
Bittner * Sarnek, B. Miehalewski z Kołomyi.

Teatr hr. Skarbka
Dziś drugi i cstalni występ amerykańskich 

antispiiytystów i odgadywaezy myśli ludzktth pp. 
Thorn, Homes i peni le y . Rozpocznie: Łapka na 
myszy fraszka w jednym akcie francuskiego, 
tłumaczył M. Zboiński.

Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od go­
dziny 10 do 1 codziennie; popołudniu zas od 3 do 5 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od 
godziny 9 do 6 ; w poniedziałek 50 ct. w inne dniu 
30 centów.

C. I S o n d u  dyrekcja a d r ,  Tuli" paistwowycL
W yciąg z rozkładu jazdy

ważny od dnia 15. L u t e g o  1885.

Podług zegam peszteńskiego. (20. minnt później.

Odjazd ze Lwowa:
O godz. 6 min, 40 rano, nociąg mięszany do Stryja. 
„ „ 11 ,  25 przed południem, pociąg osobo­

wy do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Bory­
sławia i Chyrewa.

O godz. 6 min. 45 wieezór, pociąg mieszany do Stry­
ja, Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza,' Chyro- 
wa, Zagórza i Zwardonia,

Przyjazd do Lwowa:
O gedz. 8 min, 39 rano, pociąg mięszany zo Stry­

ja, Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza i Zwardonia, 
O godz. 4 min. 17 po południu, pociąg osobowy ze 
Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia i 
Chyrowa.

O gedz. 1 min. ^£9 w rcry,poeiąg mięszany z Hu­
siatyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Bory- 
s ławla, Chyrowa i Zwardonia.

. Lwów, z Izby feantllmj 4, i m  1885.
Akeje za sztukę bez Łupana mtiąeago

a.
Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k.

„  r./ow.-czern.-jass. 200 zł. w 
Bańka Lypo*. gal. pc 200 z ł w. a>.

„  kredyt, galic. pa 200 zł. w. a.
Listy zastawne za 100 zł.

Tow kred. galie. 5 pret. w. a. . . . 
»I !. » 4 ,, ,, .

w u »  o ,, „  okresowe
„  „  ,, 4 „  los 41 . .

Banku kiaj. 4 W /, w. a. los. w 61 1. . 
Bankuhyp.galio. o „  w. a. . . .

,? j, 3, 5 ,, W. a. . . .
>j »  „  6 „  10 pret. . .

Listy dłużne za 1 00  zlr.
Gal. Zabł, kr. włoś - 8% w. a. wlikwid.

>> j> »  »  a
Obligi za 1 0 0  złr.

Indeamizaeyjne gal. 5 pre. m. k. . . 
Komunalne Banku sraj. S% w. a. I. eir 
Pożyczka kraj. z r. i«7 3  6 pr. w. a. 
Pożyczka „  „  1883 4 i pół proc.

Losy.
Miasta K r a k o w a ...........................

n Stanisławowa.................................
Monety.

Dukat holenderski...........................
Dukat cesarski . . . . . . .  j *
N apolcondor........................... * ]
Półimperiał  ......................  '
Rubel rosyjski srebrny . ,

a a papierowy . . . . [ ■  
100 marek niemieckich . .

płaeą | żądają

268 óO 
223 75 
284 —  
287 —

272 —  
227 —  
788 —  
24s —

09 60 
91 50 
99 60 
88 —  
91 — 

101 40 
97 —  
99 —

100 6ffi<>,g__
100 60 
89 —  
93 —  

102 M  
88 —  

100 —

53 —  
EG —

60 —  
60 —.

102 30 
9A 75 

102 75 
90 60

iq%ao-
»7 7£s 

lu4 —  
91 64

13 —
22 50

20 — 
24 SB

5 70
8 73
9 74 
38 07

l 54 
1 -281.., 

60 15

i  86 ; 
5 83 
9 84 

10 17 
1 64 

1 30 V .  
60 85

Wiedeń dnia 4. marca 1835 
(godz. 1 m. 47 po poł.)

I  osy a lp e jsk ie ................................ .....
Akcje węg. banku kred. na 200 zł. . 
Akeje Anglobanbu na 130 zi. . . . 
Jnionbank na 100 zł. . . . .  
Akeje .id e i Karola Ludwika na 210 zł 
Luiiibatdby (colej południowa na 200 zł 
Akcje kolei AlfSld-Fiume na 200 zł.
Akcje kolei oaństwowej......................
Akcje kolei nw . Gzerniow. na 200 s™
Węgiers k o - galieyj s ki ej kolei na 2Ó0 zł 
L-.sy premjowe wiedeńskie na 100 zł 
Obligacje węg w złocie . . . .
Akeje bd ei węg. zachodniej , . .
CisańsKie losy . . . .  • , •
3 proc. Ic sy tureckie na 400 franków 
Złota renta węgier. 4 proet na 100 zł 
Akcje RanLv rei na aa 100 zł. . . 
Rosyjski .nbel papierowy . . . .  
-josy premjowe węg. na 100 zł. . .
Usposobienie: ożywione.

"Wiedeń u i .  marca 1885.
(godz. 10 m. 30 wieczorem.)

Akcje kredytowe . .
Akcje kolei Karola Ludwika . . .
Renta p a p ie r o w a ...........................
L isty hipoteczne galicyjskie 6 pree. 
Listy gal. Banku włościańsb. (3 proc
Napoleondory .  .................................
Usposobienie: słabe.

Bcrłiu , d. 4. marea 1885.
(godz. 5 m. 30 pupol.)

Rosyjski rubel papierowy . . . .
Akcje lustr, ared ytow e.....................
Akcje kolei Karola Ludwika . . 
Austrjaokie banknoty . . . . •

Dzisiej­ Z  dnia
sze Puprz

46 — 46 2a
314 — 816 —
107 — 108 75
75 50 76 50

26,9 25 270 27 •
138 — 141 7ó
188 75 189 —
306 60 307 50
324 225 2Ł>
177 50 377 S u .
m  75 125 75
109 76 io9  'im
ISO 5u 182 —
159 25 119 %<y
105 10 105 80.
99 02 99 2!

107 60 108 90
3 29 3/1 129 7R
13 9 40 119 2C-

306 40 305 60
■*,269 Su 271 25

101 — 0 —
—

9 79 if 80

fS

1 _  _

T e l e g r r a m i y -  t a r g o w e  z dnia 4. marea. .

W iedeń: Pszeniea za 1001 kilo 8 25— 50 złr. i j t »  
— '—  ato- Okowita 27-50— 75 zh. P eózt: Pszenica zs,. 
100 kilo 8.14—IG'— złr., rzepak —■— zł. Berlin pszenica- 

a . ,  oko.nie 43'3u i ł . ,  olej rzepaków167' — m , żyto
51.30 m. Paryż: Mąka za 159 kiło 46.75 fiaaaow ols; 
rzepakowy — okowita — fr.

Nafta. Wiedei* 4. marea: 13'Ó0 lo 13.75. Brem* 
7.25 do — .—  Hamburg: 7.83 na luty 7'25. —  na listopad 
marzec 7 80. Antwerpja: nr latj 18'— . Nowy-ltork. 
8.— . Filadelija 7 '% — .

e s ł a n e
Odwołanie.

Uczyniony w rubryce „Nadesłane " w Kurjerze 
Lwowskim z d. 3 Marca b. r., Vó. pan E.„. a Art 
zarzut, wyjaśniony został na korzyść Jego najzu­
pełniej wobec czego za sprawioną Mn nieprzyjemność 
jak najmocniej przeprąszam 120



KURJER LWOWSKI.

Ces. król. uprzyw. Rafinerja Spiiytasn

1ABRYK.L El fMD, LIKIERÓW i OCTU 
J U L J U S Z A  M I K O L A S C H A

■w e L w o w i e
poleca

S p i r y t u s  m ^ ^ cz y ś c ic js w y  dla fabryk 
L i k i e r  ó  ̂  i do fabrykacji P e r f u m ,  

dla pp. Aptekarzy i t. d.
efosolisy sajprzedniejsiee. W ó d k f i u >c 

He polskie i t. a. 
g^F* wszystko pa cenach umiarkowanych

Bez konkurencji!
M o s s e u i©  m ę sB lc i©  z dobrego i trwałego 

ChiffoHii z najcieńszym przodem, pięknie i dobrze 
szyte, najnowszego kroju.

S z tu k ę , z ł r .  1 .
Pojedynczo koszulo do łaskawego oglądania 

na żądanie przesyłamy.

M. Beyer i Spółka
(86) Lwów, uliea Karola Ludwika liczba 1.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego

B Alt KU H IPO TECZN EG O
k u p u je  i s p rz e d a je  

W S Z Y S T K I E  F . F E K T A  i M O N E T Y
pod warunkami najprzystępniejszemu

i34) S°U Listy hipoteczne ^
jako też C

S°L Premiowane Listy hipoteczne \
które według pława z dnia 1. lipea 1.868 r. (Dz. p. P., X XX V III. f
Nj . 93.) i najwyższego post. z dnia 17. grudnia 1871. r. mogą być
riyte do lokowania Kapitałów funduszowych, pupilarnyeh, kaueyj 

małżeńskeh wojskowyen, na kaucje i wadja 
to., g, w  t y m * ©  k a n t o r a s e  d o  ix iU > y e i.u . 

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwlo 
» .  eznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji.

( (
£

d-tuhcw ni n a e  zdowzj. -W .  G lta n K c  lUc :j o 

we Lwowie
nabyć można książkę do nabożeństwa pod tytułom :

D R O G A  DO S Z C Z U C I A  P R A W D Z I W E G O
yyun. (Iraku z» aprobacya Zwierzchności Duchowuaj Archidyeco- 
«.yi obrr.. tac,. Ti książka ' zalao*. nie ui mai nad wszystkie
inne, zawiera to wszystko r ssm, co w kufcuaMta iimych książ­

kach jost porózrzucaacm.
1-odziclou* oa cztory czijljH obejm ujo: Nauki o cnocie, »  pobo­

żności o życia dzioauora cuotH w ejo i pobożaego chrześcij? aina 
Nabożeństwo w doma Bożym. —  Naaki j  m odlim y przy pizyjm ow a- 
m u i i .  Hakraipeutów. Nabożeństwo na wszystkie świota Jauskio w 
p rze c in a  roka, Nabożeństwo do NPM. Matki Bożej, yodlaft J r ‘ 
* » #  w całym roku przypadające. Nabożeństwo do. ‘ i i . ; 'anskiek 

porządkiem ułożone, t. j .  do ńś. Apostołów, do św. Męczenników 
-Jo śś. Panicu. N,-.bożoństwo nioszporue i wioszorue, nauki o rzol 

żarli ostatecznych^ Nabożeństwo pojrzobow o . o. a. — Oprócz na­
uk, modlitw, lifc.nij, godzinek, psaimów, znajduje sio samych p ie­
śni nabożnych sto ońmdziesiąt.

Książka ta zaleca się także powiorzchowną ozdobnością druku 
— wydanie jest piófnrt, ozdobiono pięknym obrazkitm i obejmuje 
CO arkuszy ścisłego druku.

Cena I egz. na papierze białym £2 zł. w. a.
Kupującemu naraz 2 książki, opuszcza się, rabat 25 cl. 

na każdej.
A d r e s :  "W . d l a i l i c c k i  we Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

V

we Lwowie, ulica Haliekapod 
„ Złotym Kogutem* 

poleca
K O N I l k

kuracyjny 
zt najsławniejszych firm z Cognac 
własnego napełnienia w butelkach 

oryginalnych sprowauzany.
1 bntJka Meukowa tiletnia zł. 2.50 
1 Lute’ ku Bouttealau letnia zł. 2.501
I butelka Meukowa oryginalny*

1 letni 3zł.
1 butelka Meukowa oryginalny 

12 letni zł 3'50 a 
1 butelka'Meukowa oryginalny***

II letni sł. 4. —  Firiny Saliir.iae i 
Spółka w oryginalnych butelkaeh

sprowadzany.
1 butelka Salignae z 1* gwiazda 

11 letni 3-—
1 butelka Salignaa z II** gwiazdkum 

,12 letni zł. -sń 
1 butelka Gatignac z III*** gwiazd­

kami 15 letni zł.
1 but. Saligaac MedailD’ or zł. 5’— 
(36]

S Ł A W N Y  B A L S A M
Dr. RICHARDA 

przeciw.
gośćcow i, reumatyzmowi,

i cierpieniom pochodnym

(Flaszka 60 ot.)
Do nabycia w aptece: K KRZYŻA- 
NOTV£RIECO we Lwowie [obos Bry­
gidek) i J a m r ó g i e w i e z a  w Tar­

nopolu (261

C O G N A C
(koniak) kuracyjny

firma: Menlrow & Ćom.]».
ficio letni Tieui brandy zł. 2‘50 
iOcio „ „ „ „ 3-
12to „ rine brandy „ 3‘50
K to „ Carte d’or „  4‘—

firmy: Salignae <6 Gomp.
15to letni *** cxtrafiue zł. 4’—
20to Medaille d’or 5 —
Koniak styryjski, dubry n 120 
(32) p o le c a  h a n d e l

$ LMarkie wIozł
w e Lw ow ie, w  Rvnku 1. 42.

7 zł. 40 et

Polskaspółkahandlowa
w  H a m b u r g u  

rozsyła franko w woreczkach
po 5 k i  Btto

Moeeę arabską 5 kilo 
Jawę złotą Menado „
Ceylon perłowy „

„  plantacyjny „
Cnba „
Santos „
Moccę afrykańską „

Herbatę w pakietach pó 1 kilo; 
kilo po 3, 4, 5 złr. i wyżej. Cło 
od 5 kl. kawy wynosi 2 zł. — Od 
1 kl. herbaty 1 zł., które odbiorca 
na miejscu opłaca.

Próbki na żądanie wysyłamy z» 
przysłaniem 10 et. w markach po­
cztowych.

Adres: Polaisehe Handels-Ge- 
ellpjUaft Z . Dołkowski et Co Ham- 

nrg. Vale"tinskamp. 83. 1301

6 n 10
5 jł 30
5 jj 3 i
5 ł> 10
4 3> 30
3 J3 9->

J. IL iU H N ER
we Lwowie,

przy ulicy Sobieski sgo pod liczbą 10 
ma zaszezyt polecić swoją przeszło 

40 lat istniejącą

Pracownig i Skład
różnego rodzaju

szczotek i szczoteczek
do różnorodnego użytku, pędzli i 

wszelkich innych w zakres szezot-
karstwa wchodzących artykułów

M  O  W  O  Ś  AJ!
W> wszystkich większych księgar­

niach są do nabyeia :
W  » k a z ó w k i

D o b r e g o  j o n u
dla dorastających panieurk  

Cena CO ut.

A L .  s o l e c k i
przedtem

J ia ro i M jilm.ewic*
Lwów, ul. Wałowa 1. 11. poleea 

Kawy w szesnastu doborowych gatunkacu od zł.
1*20 do zł. 2-08 za kilo.

Herbaty najswieższycn zbiorów sprowadzane przez 
Suez, jakoteż i karawanowe w oryginalnem 
pakowaniu w cenie od zł. z\— do zł. 4 50 
za */a kilo.

Wysiewki z własnych herbat od zł. 140  do zł.
1*70*— za 7a 

Kalafiory włoskie eodzień świeże po 48 ct. za 1 
kii o.

Smalec peszteński najlepszy świeży 1 kilo 76 ct. 
Powidła tureckie bardzo dobre 1 „ 30 „
Masło deserowe co dzień świeże po zł. 144  i zł.

1'60 za 1 kilo.
Koniak z najsławniejszych firm butelka od zł.

2-50 do zł. 5*—
Rum Jamaika Bromski całe but. od zł. 1. dc 240 

„ „ „ pół but. od 50 ct. do zł. 1
„ „ „ */! but. od 25 ct. do 45 ct

Wódki krajowe jakoteż gdańskie i holenderskie 
najtaniej.

Bryndza alpejska najlepsza 1 kilo 76 ct.

5°jo listy zastawne

B A N K O  K R A J O W E ®
zabezpieczone w myśl statutu 

na pierwszej połowie wartości hipoteki 
mające ustawą przyznane bezpieczeństw o  
pupilarne, a nc dto jed yn e, które posiadają 

g ;w a i 'a n c j ( j  k r a j o w ą  
Król. Galicji i Lodomerji wraz z W . ks. Krakowsbiem, są dźiś najko­

rzystniejszym walorem loKaeyjoym.
Przy obecnym kursie przynoszą zlr. 4.90 et. rocznego doehodn o *  

złr. 100 1 premię zlr. 8.50 et. przy v,ylosowaniu.
Listy te są jedyne w kraju, kióre istnieją także w sztukach po  

»ilr.f50, co ważuem jest dla drobnych kapitalistów.
Listy te są do. nabyeia we wszystkieh kantorach krajowych. Za­

stępstwach Bauka krajowego i na giełdzie wiedeńskiej. [94)

g g i i l l  a w
W  niedzielę dnia 15. marca 1885 roku

odbędzie się o godzinie 4 tej po południu

w  sali ratuszowej
X V I I .  z w y c z a jn ®

ZGROMADZENIE
Towarzystwa z a M o ig s  wo Lirwis, 5tow. zaroi, s nioojr. p o r f r

P o r z ą d e k  d z i e n n y ;
1. Sprawozdanie Dyrekcji z ezynnośei za rok 1884.
2. Sprawozdanie Kom.sji ldw izyjjcj i wniosek o udzielenie Dyrekcji

absolutorjum z ezynnośei i raehnnbów za ezas od 1 styeznia dt 
31 grudnia 1884 (§ 75 statutu).

S. Wniosek Komisji kontrolującej w sprawie rozdziału ezyste«o zyskn 
za rok 1884 (§ 77 stat).

4. Zatwierdzenie wyboru dwóeh dyrektorów i jednego zastępcy dy­
rektora.

5. Wynó 1 7. ezłonKÓw Rady Zawiadowezej, w miejsce pp. Feehtera-
Michała, Jaśkiewicza Kajetana, dr. Krzyżanowskiego Stanisławy 
Piepesa Jakoba, dr. Schattauera Lr foniego dr. Zbyszewskiegt* 
Wiktora," dr. Zgóiskiegc Alireda, którzy w myśl § 24 sta.atm 
występują.

6. Wybór uzupełniający jednego członka Rady Zawiadowezej w miejsce
p. Riehtm; na Zygmunta.

7. Wybór Kom iki rewizyjnej ua r. 1815 (§ 48 ust. i stat).

W e Lwowie 2Ł  lutego 1885, ,lL Y  -f

R a d a  z a w i a d o w c z a.
Tow. zaliczloibgo m Lwowie, Stow. za^jesk z nieogr. poręK^

Za 3tępea prezesa - Sebriitarz :
Dąbrówsk Wactair Dr. Samolcwicz Zygmunt.

Zamknięcie rachunków za rok 1834 wyłożone jest do przejrzenia 
członkom w biurze Tor/arzystwa plae Marjaeki 1. •. I. piętro.

Wstęp ne salę dozwolony tylko członkom, którzy wpłacili go­
tówką n» rachunek swego udziału przyr.-jmnKj kwotę, równają ?ą sie- 
najniższemu udziałowi 4.5u złr. (§. hl stat. art. 2) i to za okazaniem 
karty legitymacyjnej. Uprawnieni do brania udziału w Zgromadzeniami 
otrzymają kartę legitymacyjną pocztą, ktoby zaś ją  nie otrzymał, raezv 
się  zgłosić dc biura Tewarzyst va.



$ KURJER LWOWSKI.

J. IHNATOW ICZ
Sklepy własne: Hotel Europejski i ulica Hali­

cka róg Wałowej. Filja w  Krakowie, 
Sukiennice 1. 20,

I l O B E T I S l .
Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów 
na trwały i piękny kolor czarny lnb eiemny; jest on zu­

pełnie nieszkodliwy 1 w zastosowaniu bardzo prosty.
—  Cena 1 zł.

ŚroaJKi d o w yw ab ian ia  p la m :
Oualina, wywabia plamy z kuizu, potu, tłuszczu, piwa 
mieka, pleśni itp. 35 et. —  Benzolina, wywabia plamy 
tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 et —  Etiiina, wy- 
wabiaplamy z farb od podłogi fl;»kou 25 ot. Jaw elina, 

ywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 60 et 
O ksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, kr ni i atiamtntu 
B ras \ lina, materje czarne wypłowiałe i poplamione pra­

ne w Brazylinie odzyskują pierwotny koloi i połysk pakiet 
8ct. —  Quilajju, do prania wełnianych i jedwabnych 
materyj. pąkieeik 6 et' —  M ydło żółciow e, do wywa­

biania plam zastarzałych, sztuka 25 et.

N a jp rzed n ie jsze  czeru id lo  g licery n o w e
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę, 

ehreni od pękania, pudełko 10 i 20 ot.

Sm u row {d lo  litew ^ b ie
do obuwia i skór, miękezy skórę, ezyni ją  nieprzemakalną 

i trwałą, r ndełko 50 centów i złr.

A tr a m e n t  cza rn y  k a m p e szo w y
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze 
ezarny i płynny: i zupełnie nieszkodliwy, flaszeezka po 10. 

15, 20, 30 50 et.

Atram ent niebieski, fioletow y, zielony, czerw ony
flaszeezka po 10 i 15 et.

F A R B Y  D O  S T E M P L I
niebieska, fioletowa, czerwona, czaina, flaszeezka po 15 ct

A tr a m e n t do z n a c z e n ia  b ie lizn y  b e z gum y w  fla s zk a c h

P ow yższe w yroby zostały  w yszczególnione  
5 m edalam i zasiągi. (30)

, W łasność galicyjskiego Towarzystwa lekarskiego

Rodzima sól gorżka
Ze zdroju Bonifacego v, Morszynie

sporządzona pod kontrolą komisji gal. Tow. lekai skiego na sposób so­
li kaisbadzkiej. W  małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienie 

..bez bole i upośledzenia trawienia. Wyszczególniona na 6 wystawach.

Do nabycia we wszystKieh składach wód mineralnych i aptekach 
^szczególności we Lwowie u J.*Piepesa i Piotra Mikolascha.

Wysyła en gros

Zarząd zdrojowisk
w  M o r s z y n ie .

X t O O O O O O O O C
Smarowidło
do osi żelaznych.

d L ia
Ł O K O M O B I Ł ,

m łocarni ręcznych  
T A R T A K Ó W ,  

młynów parowych 
I wodnych

w ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie, tak 
hurtownie iakoteż i częściowo, 
polecają po najtańszych cenach.

w e  I j w o w i e ,
litjneh l. 38 ,

Skład fabryczny FARB, LA­
KIERÓW, POKOSTÓW, CHE- 
MIKALII, KISZEK GUMO­
WYCH ARTYKUŁÓW BRO­

WARNICZYCH, 
oraz

handel1 m aterjałów .
X 5 0 0 0 0 0 0 0 0 C X

hi wjs&edl zestyt 1-szy
Eiw. Pietrssyckiego : Nauka te­
oretyczna i praktyczna Rachun­
kowość czyli buchhalterji kupieo- 
kiej pojedyóęzej i podwójnej dla 
użytku szkolnego i domowego. 
Wydanie drugie przerobione i 

pomnożone.
Cena zeszytu 35 et,: z prze­

syłką pocztową 37 ct.
Nakładem księgarni J. LEONA  

PORDESA we Lwowie.
Do nabycia we wszystkich 

księgarniach.
Katalog księgarni nakłado­

wej na żądanie gratis i franco, 
(112)

BRZYTWY
prawdziwe 

angielskie i szwajcarskie

zł. T75. 2‘—  2-50. 3 '- -  3.50 i t. d.

' polecają

B racia hangner
Lwów, ul. Halicka 1. 16.

Cierpienia żołądka
wszelkiego rodzaju

jakoteż Choroby wątroby, Kolki, 
Hamoroidy, Osłabienie żołądaa i 
niestrawność leczą się w bardzo 
krótkim ozasie zupełnie i pod 
gwarancją, U n iw e rsa ln y m  
E lix ir e m  żo łą d k o w y m . 
Cena ‘ /a daszki złr. 1; —  1 
flaszki złr. 1.80 ct. Przy po­
syłkach pocztą 20 ct. za opa­
kowanie. Główny skład tylko 
w  aptece pod św . Jerzym, 
Maxa Schneida, Wien, 5 Bez., 
Wiemmergasse 33 dokąd wszel­
kie pisemne zamówienia od­
syłać należy. "We Lwowie u 
P Mikolascha. [42)

1
m n i A » O M E m .

Mam zaszczyt zawiadomić "Wnych Panów Oby­
wateli, którzy w tym roku kamienice swoje restau­
rują, że w roku 1883 i 1884ty.n, wykonałem w 
kilku kamienicach roboty malarskie nader artysty­
cznie według najnowszych wzorów i stylu malar - 
stwa pokojowego. Takowe wykończone zoctaly na 
czas i otrzymałem za nie od TYnych. Obywatel! kilka 
pochwał rekomendacyjnym.

Z  szacunkiem 
J .  K R U P S K I

(111) I. fi. ulica Kr,żywa, we Ltoowie.

Drobne ogłoszenia
Za ogłoszenie po raz pierwszy liczy się za każde słowo 

po jeden 1 pół centa. — Za to samo ogłoszenie po raz dru­
gi lub trzeci, liczy się tylko po jednym cencie za każde słow<* 
jeżeli dzień po dniu będzie drukowane,

Inseraty większe, Korespondencje, Reklamy w rubryce' 
„nadeslane“ liczą »ię od ilości wierszy, podług taryfy w na­
główku dziennika umieszczonej.

Taryfa drobnych ogłoszeń zmienioną teraz została na korzyść in- 
serujących w ten sposób, żc  drobne ogłoszenia obliczają się 
podług ilości podanych słów, a to dla ułatwienia, aby każdy mógS 
sobie poprzednio obrachować, ile jeg„ ogłoszenie będzie kosztować.

Soniiiiiiua nî &its.
Posiadając 10-letnią praktykę 

adwokacką i tyloletnią w dzia­
le rachunkowym, gospodarczym i ban­
kowym; poszukuję posady rachmi­
strza, kontrolora, lub kasjera, z a- 
wentualnem zastępstwem obszaru w 
obee władz, za złożeniem odpowie­
dniej kaucji i po kawalersku. — 
Zlecenia przyjmuje ,z grzeczności 
„Kurjer Lwowski11 pod dewizą Pra­
ca. (303)

Healność ładna z ogrodem do 
sprzedania lub wynajęcia [na 

restaurację bardzo odpowiednia) pod 
1. 81 ulica Łyczakowska. Bliższa 
wiadomość na miej sou. (211)

*KTa cytrze, na fortepianie 1 spie- 
JLY wn udziela nauk E . K alin o­
w ski (Łyczaków 1. 7). Jego utwory 
na eytrę.są w księgarniach do na- 
byeia. Cytry, struny i przybory dla 
stroicieli poleca najtaniej. - Tam że  
skład fortepianów  now ych i 
ogranych do w ypożyczenia.

___________  (198)

P ań, panien wyleczą pod dyskre­
cją z bladaezki, upławów, 1 ad- 
miaru, ubytku lub patologicznego bra­

ku regularności, specjalis^ 1 chorób 
płeiowych przy ulicy Piekarskiej 1. 
parter. Przyjmuje oc godz, 1— 8 
popod, od 6— 7. Na listy zamiejsco­
we pod adresem „Dzion“ odpowiedź 
natychmiast. (807)

E konom żonaty, młoay, 13 lat 
praktyki, dobra świadectwa po­

leca. Poczta Lipica dolna. (218)

Poszukuje się szafę z urzą­
dzeniem na listy kupieckie i na 

książki. Bliższą wiadomość udzieli 
Arnold Werner Lwów (ul. Sobies 
kiego 1 3).__________________ [219)

W Bortkow ie jest folwark 
składający się z 77 morgów 

wraz z pięknemi budynkami zaraz 
do sprzedania. Bliższą wiadomość 
udzieli Sehiffler w Bortkowie pocz­
ta Krosno. (220)

Wdow a bezdzietna poszukuje 
zatrudnienia prowadzenia do 

mu, sprzedaży itp. A dres: Adm. 
Kur. O. B. (216)

Na sprzedaż realność lub plac 
ul. św. Mikołaja 1. 4. (19 )

■Tkry sprzedaż korali i biżnterji 
V Y  koralowy eh z powoda zwinię­

cia handlu po znacznie 
ceuaeh przy ul Koralniekiej 1, 4.

1204J

Dom parterow y o 4 jokojach, 
kuchni i przedpokoju, z piw­

nicą, stajnią i wszełŁjemi przyna- 
leżnuśeiami, z ogrodem warzywnym 
1 sadem jest zar«z do wynajęcia. 
Lwów, na Bajkach ulica Krzyżowa 
1. 5. ____________ (203]

Une Demoiselle de la Suisse 
Frangaise desire seplaeer eom- 

me bonne superieuie dans nne fa­
milie respeetable. Adresse A. Z . 
„Kurjer Lwowski."___________(213)
GY gubiono brelok od zegarka 1 

kamieniem zielonym w złoto 0- 
prawnym, z herbem „Pomian11 (gło­
wa żubra przebita mieczem) i hra­
biowską koroną. Znalazca otrzyma 
odpowiednią iiagr' dę. Zgłosić się 
należy do Redakcji „Kur, Lwow."
___________________ (214)
Ti Jpłody, inteligentny, dobrze po- 
aY L  leceny pomocnik, znajdzie sta­
łe umieszczenie z odpowiedniem wy- 
nadgrodzeniem w hardlu Hubner i 
Hanke we Lwowie. Obznajomieni z 
interesem farbowem mają pierwszeń­
stwo. (315)

lupss i sprzedaż,
Kasy ogniotrwałe z amery  

K-ć ski' mi zam kam i i za­
suwami (Ps»squiiiriegel) ele­
gancko i w ybornie wykonane^ 
takie, ja k ą  dostarczyłem  dla  
Magi t lw ow skiego, sprze­
daję najtaniej. ftinpon Degeh  
(467] ul. Wałowa 1 19.

Miukia ;

Oberża składająca siej z sześciu 
pokoi, sali bilardowej, feiieh d, 

spiżarni, doskonałej piwnicy, lodo- 
r ni, i t. d. jest w Bolechowie do 
wynajęcia. Bliższą wiadomość u- 
dzieli właścicielka domu p. Ę. Pe- 
trowiez w Czołhanach, p. Boiechów-

   ( 1 * 9 )  J

W  domu pod 1. L Rynefe s: 
do wynajęcia 4 pokoje z ku 

ohnią i dwoma wchodami. (217)
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